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POZNAŃ, 25 kwietnia.

Tak wiedeńskie jak berlińskie dzienniki zajmują 
. w pierwszym rzędzie wyborem ministra dla Gali- 

w osobie dra Ziemialkowskiego i gubią się w kom- 
lunacyach, jakie znaczenie mieć może powyższa nomi- 
“ vtt w chwili, w którćj posłowie galicyjscy właśnie 
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wspominał o obiegających pogłoskach, jakoby burmistrz 
Litowa miał zostać ministrem, nie donosił jednakowoż 

żadnych rokowaniach, jakie poprzedzać zwykły po- j 
dobne nominacye. Bądź jak bądź, nominacya dra Zie- i 
miałkowskiego świadczy o zamiarze r^ądu zbliżenia się i 
do Galicyi; czy zamiar ten jest szczerym, czy nowy 
minister odpowie zaufaniu, jakie w nim cesarz pokła­
da czy wreszcie więcej dla Galicyi uzyskać zdoła, niż 
dotychczas uzyskano, czas najbliższy pokaże. W ogolę 
odzywa się prasa wiedeńska dość sympatycznie _ o wy­
borze dra Ziemialkowskiego, jakkolwiek nie tai obaw, 
azali nominacya jego ńie przyczyni się do wzmocnie­
nia wpływu w Reichsracie posłów galicyjskich, którzy 
w połączeniu z przeciwnikami nowej ustawy wyborczej 
a mianowicie z klerykalnymi silne stanowiliby stron­
nictwo, z któremby rząd w każdym razie liczyć się 
był zmuszony. W podobnym także duchu odzywają 
się pisma niemieckie, pocieszając się nadzieją, że p. 
Ziemiałkowskiemu, który, jak im korespondenci dono­
szą wiedeńscy, przy uroczystem zamknięciu reichsratu 
nie' w stroju narodowym ale w mundurze ministra się 
ukazał, powiedzie się przekonać Galicyą o przyjaznćm 
dla niej usposobieniu cesarza.

Wiadomość jaką podaliśmy wczoraj o utworzeniu 
przez marszałka berrano nowego stronnictwa, które 
na sztandarze swoim wypisało utrzymanie porządkuj 
utrwalenie zachowawczćj rzeczypospolitej, przeważnie 
a jak się spodziewać można, także korzystnie wpłynie 
na przyszłe losy Hiszpanii a nawet już teraz, jak się 
zdaje, wywołała zmiany nie małego znaczenia. Temu 
to bowiem wypadkowi przypisać zapewne należy zajścia 
na czwartkowćm posiedzeniu nieustającćj komisyi, wy­
stępującej z zarzutami przeciwko ministerstwu a wreszcie 
i rozwiązanie tej komisyi. Gała komisya z wyjątkiem 
sześciu członków oskarżała p. Figuerrasa o nieudolność, 
posadzała go o łączenie się z socyalistami, robiła wreszcie 
odpowiedzialnym za dezorganizacyą armii i za istniejący 
bezrzad. Ponieważ równocześnie głównie dowodzący 
w Madrycie i Katalonii podali się do dymisyi, przeto 
niewątpliwie nadszedł czas, w którym panem sytuacji 
stać się musi inne jak dotychczas stronnictwo, trwalsze 
na przyszłość dające gwaraneye i dążące do tego, aże­
by ład i porządek, poszanowanie prawa stały się w Hi­
szpanii podstaw'ą wolności. To tóż wsrod takiego wzbu­
rzenia umysłów', jak donosi ostatni telegram, postanowił 
rząd rozwiązać komisya nieustającą i wytłumaczyć się 
z tego kroku p rzed Zgromadzeniem ustawodawczem. 
W czasie posiedzenia komisyi nieustającćj tłumy ludu 
uzbrojonego otoczyły salę posiedzien chcąc do niej 
wkroczyć, ustąpiły wszakże po przemówieniu i uspo­
kajających słowach ministra Castelar.

Mowa p. Gambetty, jaką według ostatnich tele­
gramów wygłosił na zgromadzeniu z dnia 23 wybor­
ców radykalnego stronnictwa, nie może jak przyczynić 
się do zwiększenia szans kandydatury p. Remusat. 
Jakkolwiek oświadczył ex-dyktator, że ważne Francyą

oczekują reformy, to jest: zaprowadzenie obowiązko­
wej nauki, reorganizacya armii i zmiana systemu po­
datkowego, mimo to przyrzekł popierać rząd pana 
Thiersa, który tyle już uczynił dla Francyi.

Nieszczęśliwa wyprawa Holandyi do Aczinu daje 
sposobność prasie holenderskiej do występowania z na­
ganą przeciwko ministerstwu, które jej zdaniem lekko­
myślnie podjęło walkę. Pod presyą też zapewne opi­
nii przedłożył minister dla kolonii holenderskich w 
Izbie poselskićj sprawozdanie, W którćin rozpisuje się o 
powodach, jakie nakazały wyprawę. Według sprawo­
zdania, wysłańcy rządu kolonialnego nie tak, jak na­
leży, przyjmowani byli przez sułtana Aczinu, które­
go postępowanie mianowicie w ostatnim czasie 
okazało się zdradzieckićm. Pełnomocnik odebrał w sku­
tek tego polecenie żądania gwarancyi, że rząd holen­
derski więcej niż dotychczas będzie szanowany, i wy­
powiedzenia w takim tylko razie wojny, jeśli odmowną 
odbierze odpowiedź. Ponieważ żądanych rękojmi me 
otrzymała Holandya, przeto na dniu 30 marca wypo­
wiedziała wojnę, porozumiawszy się poprzednio z mo­
carstwami zagranicznemi, które ją zapewniły o swej 

i sympatyi. —- Sprawozdanie to wszakże rządu holender- 
' skiego nie zadowalnia holenderskich pism opozycyjnych, 

które domagają się ogłoszenia szczegółów towarzyszą­
cych wyprawie do Aczinu.

i W pruskiej izbie panów rozpoczęły się dzisiaj ob- 
' rady w pierwszem czytaniu nad projektem do prawa 

o wykształceniu i nominowaniu na posady duchowne 
j księży. Przebieg rozpraw, o ile donoszą o nich pisma 

berlińskie, pod właściwą podajemy rubryką.

W sprawie pojednania z Rosyą.

II.
Charakter wystąpienia Birżewych Wie- 

domosti w sprawie pojednania z Polską, nie 
obejmującego dotychczas żadnej organicznej my­
śli, żadnego wyraźnego programu, żadnych za­
sadniczych warunków, zmusza nas logicznie w 
odpowiedzi naszej do zachowania podobnegoż 
stanowiska, do ograniczenia się wyłącznego na 
krytykę tego, co nam się w rozumowaniu ich 
i twierdzeniach prawdziwem być nie zdaje. Otóż 
tedy w pierwszym artykule wykazaliśmy jako 
zasadniczy błąd ich wystąpienia zaprzeczenie 
faktu istnienia narodu polskiego, twier­
dząc zarazem, że jak pierwszym warunkiem z 
naszej strony podjęcia dyskusyi w tej sprawie, 
tak prostą wymagalnością powszedniej logiki ze 
strony tych, co mówią i piszą o „zgodzie z 
Polakami“, jest uznanie zaprzeczanego przez 
Birżewyja Wiedomosti faktu. Postępując 
dalej w krytycznej analizie artykułów peters­
burskiego dziennika, spotykamy się z zarzutem 
odstępstwa Polski od idei słowiańskiej, 
oderwania się jej od pnia rodzimego. Z zarzu­
tem tym łączy się pośrednio twierdzenie, ja-

koby Rosya była tej idei pozostała wierną, ja­
koby była konsekwentną jej wyobrazicielką, ja­
koby wstręt (w prawdę faktyczną podobnej 
tezy nie wchodzimy tutaj) ludu polskiego do 
uczestniczenia w powstaniach przeciw Rosyi był 
się rodził z instynktu współczucia słowiańskiego 
dla pobratymczego narodu. Czyż historya, po­
cząwszy od pierwszych lat istnienia Polski i Ro­
syi" aż‘do ostatnich chwil teraźniejszości, dowo­
dzi prawdy podobnego założenia? Polska, 
by sięgnąć razem z petersburgskim organem w 
zamierzchłą przeszłość, powstała nie przez co 
innego i nie w czem innem jak w walkach z 
zagrażającą od zachodu nawałnicą germańską. 
Uległy nad Elbą, uległy nad zachodnieini krań­
cami Bałtyckiego morza, uległy nad ujściami 
Odry wśród krwawych zatargów z Germanią, 
wśród mordów i pożogi narodowości słowiań­
skie Wągrów, Obotrytów, Rugianów, Pomorzan; 
padała jedna po drugiej z przednich straży sło­
wiańskich od zachodu pod ciosami Niemczyzny. 
Pierwszą zaporę, pierwsze hue usque, jakie 
postępująca ku wschodowi Niemczyzna znalazła 
ze strony słowiańskiej, znalazła w Polsce, 
w Polsce, która przyjąwszy od Niemców chrze- 
ściaństwo, tak jak je Ruś przyjęła od bizantyń­
skich Greków, nie myślała przecież abdykować 
w ręce Niemców ani plemiennie ani politycznie 
Polska Piastowa pozostała jako pierwszy sło­
wiański organizm przeciw bijącemu w Słowiań­
szczyznę gerinanizmowi, definieya. jej genezy, 
warunki jej powodzenia i wielkości mierzą się 
nie czem innem jak stanem barometru antago­
nizmu jej z Niemcami. Wielkiemi, dodatnie- 
mi postaciami w dziejach polskich są: Bolesław 
Chrobry, Bolesław Krzywousty, Łokietek, Wła­
dysław'Jagiełło, bo pierwszy wbijał słupy że­
lazne w Labie i Sali, bo drugi gromił Niemców 
na pilach szląskich, bo trzeci przytarł . głowę 
hydrze krzyżackiej, bo czwarty zdeptał ją sta­
nów czo pod Grunwaldem. Ujemnemi dziejów 
polskich postaciami sterczą politycznie Mieczy 
sław I, gnuśny wnuk jego, potomstwo Bolesła 
wa Krzywoustego, Konrad Mazowiecki, Leszek 
Czarny, bo roztwierali na roścież wrota Niem­
czyznie, bo pozwalali zabierać jej obszary sło- 
wiańkie, bo pozwolili gnieździć jej się i szerzjć 
w slowiańskiem łonie. Gdzież, pytamy, gdy 
Polska przyjąwszy łaciński obrządek krwawiła 
się w bojach słowiańskich z antytezą Słowiań­
szczyzny, Germanią, była reszta Słowiańszczy­
zny, gdzie by a ze swą „słowiańską misyą i 
ideą Rosya?“ Jedne Czechy tworzyły państwo, 
u spodu słowiańskie, z wierzchu szczycząee się 
należnością do świętego państwa rzymskiego, 
pobratymstwem z kurfyrsztami i książętami nie­
mieckiej rzeszy, ludność dawnego państwa mo-

rawskiego znajdowała się już w objęciach ma­
dziarskich, Słowiańszczyzna półwyspu Bałkań­
skiego wegetowała w spokojnem gminowladztwie 
czekając podboju tureckiego. Rosya, Rosya 
niej "była Rosyą, we wzajemnych mordach 
kniaziów, w uporczywych walkach z chanami ta­
tarskimi, gdzież widać ów pierwiastek słowiań­
ski, dodatni, atrakcyjnej siły, do któregoby reszta 
Słowiańszczyzny, do któregoby Polska nadewszy- 
stko (lgnąć była miała powód, moralny, plemienny, 
polityczny obowiązek? — Prawda dzisiejsza mówi 
tu zbyt jasno, aby choć najwięcej wygórowana 
miłość własna narodowa miała ją prawo prze­
inaczać i przekrzywiać. Birżewyja Wiedo­
mosti przyznają fakt istnienia Polski w grani­
cach polskiego plemienia, w granicach dawnej 
Polski Piastowej, mówią o niezmiernych obsza­
rach litewsko-ruskich, „wiecznie rosyjskich,“ o- 
derwanych przemocą przez Polskę. Jakże ty11)' 
czasem odbył się „ten zabór,“ jakże z małej 
Polski Piastowej zrobiła się wielka Polska Ja­
giellońska? Otóż znowu nie inaczej jak na dro­
dze owej słowiańskiej prawdziwie inisyi, o któ­
rej zdradę organ petersburgski Polskę obwinia. 
Zakon krzyżacki, prawdziwy taran Niemczyzny 
przeciw Polsce i Litwie, zagrażał istnieniu oboj­
ga. Świadomość konieczności wspólnej obrony 
przeciw Niemczyznie, antytezie Słowiańszczy­
zny, złączyły Polskę i Litwę w jedno ciało; 
wielkie obszary słowiańskie znalazły się zabez­
pieczone na długie lata od zaborczości germań­
skiej. Przy słońcu słowiańskiego powodzenia 
Jagiellonów ogrzały się slowiańskiem ciepłem 
Czechy, Warneńczyk zgonem swym na polu bi­
twy przeciw Turkom złożył dowód, że miecz 
Jagielloński, byle tylko zwycięzki, byłby umiał 
przynieść swobodę i Słowiańszczyznie bałkań­
skiej. Jeśli więc wskroś długiego pasma wieków 
reprezentuje ktoś na zewnątrz misyą i ideę 
słowiańską, jest niin z pewnością Polska. Ro­
sya w przeszłości owej nie miała po temu 
ani geograficznego położenia, ani odpowiednich 
warunków siły. Słabnie wprawdzie myśl słowiań­
ska w dwóch ostatnich wiekach politycznego 
istnienia Polski, ale czyż dla tego odżywa w 
Rosyi? Jeśli epoka Wazów, Sobieskiego, Sasów 
i Stanisława Augusta nie jest słowiańską w 
Polsce, to niech raczą przyznać Rosyanie sami, 
że epoka Anny księżnej kurlandzkiej, Bironów, 
Lestocqów, Ostermannów, że epoka przezwanej 
Katarzyną księżniczki Zofii Anhalt-zerbskiej, sen­
tymentalnej poetki niemieckiej, trucicielów jej 
męża jako też i licznych jej kochanków, także 
słowiańską nie jest. Pod tym względem nie ma 
Rosya prawa Polsce niczego zarzucać. Jeśli zaś 
przyjdziemy do czasów obecnych, któż, zapyta­
libyśmy, któż, zwracając do dawnych swego

Literatura polska.

(Fryderyk Chopin i utwory jego muzyczne. Przyczynek 
do życiorysu i oceny kompozycyi artysty napisał M. A. .Szulc. 
Nauczyciel wyższy przy gimnazyuin ad St. Mariara Maguale- 
naw w Poznaniu. Poznań, nakładem Żnpańskiego 1873. VIII str.

293. (Dwa facsímile.)

Nie możemy się tvcale uskarżać na zbytek kryty­
cznych ocenień płodów literatury naszej sztuki. Prze­
ciwnie, daleko bogatszą jest sama literatura i sztuka 
nasza niż krytyka, którćj uprawą do tej pory mało 
kt° się zajmował i nie z wielkićm szczęściem. Nie 
>namy dotąd ani dokładnych inwentarzów skarbów na- 
Bzych ani ich wyczerpującego ocenienia. Kilka słów 
pochwalnych od niechcenia rzuconych, złośliwy ucinek 
niechętnie usposobionego lub obrażonego arystarchy, 
naostatek sucha i manierowana rozprawa akademicka, 
któréj sąd żadnego światła nowego nie przynosząc, 
c*ęsto to, jakićm nam przyświecało, zaciemnia — oto 
niemal wszystko czćm się literatura nasza poszczycić 
?oże-. Wyjątek stanowią prawie jedyny odczyty Cy­
bulskiego, głębszego badania i zdrowego sądu owoce 
i krytyczne oceny A. Małeckiego. Możebyśmy do tych 
dwóch jeszcze kilka mniejszego rozmiaru prac dorzu- 
dć mogli — i nioby już nie pozostało więcej.

Niejednokrotnie utyskiwaliśmy na ten charaktery- 
8 yczny niedostatek literatury naszej. — W rzeczach 
8ztuki a szczególnićj muzyki, gdzie trudność pomnaża 
nieodzowna potrzeba znajomości umiejętnćj przedmiotu, 
wytyczne prace pą wielką rzadkością. Tu imiona 

1 orskiego, Karasowskiego, Kolberga stoją prawie 
^“otnione. Nie dołączamy do nich często tu przy- 

0 zonego Tarnowskiego, bo jego rzecz o Chopinie 
iak m,U2.ykahićj krytyki nie rościła żadnej pretensyi a 
kt, ° swjefny i manierowany wyrób na pokaz dla efe- 
odzń * wyelegantowaną deklamacyą i muzyką

się więcej niż filozoficznym i głębszym psy-

chicznym poglądem. Słyszeliśmy ten odczyt w Kra­
kowie, nie dał nam wcale poznać Chopina, kazał tylko 
ubolewać nad losem jego.

Książka profesora Szulca jest pierwszą wyczerpu­
jąca pracą o życiu i dziełach wielkiego poety tonów, 
nie'tylko u nas ale w literaturze europejskiej. To co 
mu poświęcili Liszt, Lenz, Schumann i inni ledwie się 
wzmianką i zarysem nazwać może. Przewy borna ta, czy­
tająca się z zajęciem niezmiernem do końca praca, sza­
nownego profesora, daje nam zbiór wszelkich wiado­
mości i sądów o Chopinie jak najtroskliwiej zgroma­
dzonych a przytćm sądy własne, rozbiory, postrzeżenia, 
oceny, które książkę tę wyżój daleko nad skromną 
kompilacyą, jak autor sam ją zowie, podnoszą.

Obraz' życia, charakteru, usposobień, stanu duszy, 
wypadków co nań wpływały, skreślony nadzwyczaj tra­
fnie, szczęśliwie i z wielką delikatnością rysów, z glę- 
bokićm poszanowaniem pięknej postaci, którą chcial 
autor odtworzyć. Postać to siostrzana wielkich po­
etów współczesnych, pokrewna im a jednak oryginalna 
i osobistością odrębną oznaczona. Nie powiemy, ażeby 
Chopin porównywany pono ze Słowackim, nuał I?u 
być powinowatym po duchu i charakterze. Gdyby 
podobne zestawienia były kiedykolwiek ściśle możliwe- 
mi, prędzejbyśmy go zbliżyli z Zygmuntem Krasin- 
skim a w malarstwie z Grottgerem. Chopin zresztą, 
ma własną swoją, od pierwszego Ronda do ostatniego 
Mazurka rozwijającą się organicznie indywidualność, 
która od chwili twórczćj najpierwszój do ostatniego 
tchu, nie ulega już żadnemu wpływowi obcemu, jest 
tak silną, iż się opiera wszystkiemu coby na nią od­
działać mogło i sama tworząc szkolę nieudolnych po- 
drzeżniaczy — zajmuje miejsce przeważne w histoiyi 
muzyki naszćj epoki. Jak wszyscy wielcy mistrzowie 
Chopin właściwie nie ma uczniów, stoi sam — idą za 
nim naśladowcy i pasticcia — ale bezdzietnym umiera. 
Doskonale to określa autor w ciągu swojego dzieła 
wykazując zalety kompozycyi, jćj charaktery i sądy o
nićj. . , • iCharakter muzyki Chopina wypływa z jego pu­
cha, — forma i szata tylko dają w. nim czuć ucznia i 
wielbiciela Bacha. Oprócz niego nie widzę i nie czuję 
aby cośkolwiek wpłynęło na niego — chyba muzyka

ludowa, melodya dziewicza wioski. To co mówią o 
wpływie Fielda z powodu Nokturnów, o analogu z 
Hummlem z powodu pierwszego Koncertu, nie wytrzy­
muje ściślejszej krytyki. Koncertów Hummla (a mol.) 
w którym upatrują pewne pokrewieństwo charakteru 
z pierwszym Chopina (e mol), jest sam rodzonem, dzie­
cięciem Mozartowskiego Koncertu (d mol) prędzćjbym 
więc szukał jakiegoś powinowactwa między Mozartem 
a Chopinem niż z Hummlem. .

Nie wiedzieć, co podziwiać należy więcćj w Cno 
pinie, świeżość i nowość pomysłu, częstokroć niezmier y 
nćj prostoty — czy niezrównaną wytworność formy i 
jćj rozmaitość. Forma to bachowska, lecz odmłodzo­
na, oswobodzona z wymagań łamigłówkowych fugi i 
kanonu, poddana melodyi płynącćj z natchnienia na 
fantazyi skrzydłach. — Piętnem Chopina muzyki, tę­
sknota, ból, powaga, uczucie gorące — przysłonione 
jakby trwożliwością i skromnością, która nigdy im wy­
buchnąć potężnie nie dozwala. — Ból i cierpienie jest 
tćź znamieniem muzyki beethovenowskiéj, zwłaszcza 
w późniejszćm jćj rozwinięciu; lecz Beethoven targa 
więzy co go krepu;ą, miota się, łamie, ryczy,, gdy 
ChopinJ płacze, wzdycha i jęczy, tylko. Niezmiernie 
rzadko umie się podniecony wznieść do majestatu ta­
kiego, jakim świeci Polonez ów, arcydzieło (a-dur) 
który mimo swych rozmiarów skromnych jest kiolem 
wszystkich Chopina polonezow, nie wyjmując przepy­
sznego owego dzieła kunsztu, któremu pod nogi rzucił 
Andante spianato. Polonez a dur cały jest na­
tchniony improwizowany, — odlany z jednej sztuki, 
tu pracę i rozmysł zastąpił geniusz uskrzydlony, któ­
remu refleksya nie była potrzebną.

Mimowoli odbiegliśmy od przedmiotu —— wracamy 
do dzieła prof. Szulca. Miłośnikom Chopina polecić 
je możemy jak najgoręcćj — znajdą , w nićm t^le wia­
domości, tak zdrowy sąd, taką obfitość szczegółów kry­
tycznie ocenionych, — iż chyba zbytnią zwięzłość. i 
krótkość zarzucić mu będą mogli. — jest tu prawie 
wszystko, co napisano o Chopinie i co do dziś dnia 
wiemy, póki pośmiertny spadek Jul. Fontany nie. przy­
niesie nam szczegółów nowych. Z wielkim, wdziękiem 
opisana młodość, — z poszanowaniem najmniejszego 
rysu — ostatnie chwile w Paryżu, z nałeżnćm pomiar

kowaniem nieszczęsny stosunek z G. Sand, który skró­
cił pono życie poety. — Fizyognomia jego moralna 
wychodzi jasno, wdzięcznie jak płaskorzeźba na Barko- 
facru. — jedną z najszczególniejszych cech tćj natury 
rzewnćj, że w dziełach objawia się ona smutkiem i wie­
kuistą tęsknotą, w życiu najchętniej dowcipem i weso­
łością' dziecięcą. Ci, co znali Chopina, nigdy go nie 
posłyszeli skarżącego się na świat i ludzi, raczej żar­
tującego z nich i przedrzeźniającego komicznie w 
sztuce nawet najweselszy z jego motywów ma jakąś 
pru3zynkę smutku. Między temi dwoma usposobienia­
mi to chyba pokrewne, że talent naśladowniczy odbija 
się w wiernćm pochwyceniu całego charakteru moty­
wów ludowych, które u niego w najkunsztowniejszćj 
formie nie tracą nigdy znamion swojego rodu. To 
przejęcie się melodya narodową czyni go na wskroś 
polskim i naszym, rzekłbym nawet tam, gdzie nim być 
nie myślał. W przepysznych owych waryacyach z L a. 
ci darem la mano zdaje się oddychać swobodnićj 
dopiero, gdy stworzył z lematu alla polaca, które 
tak doskonale Schumann w swój recen yi zrozumiał.

Nie pójdziemy w ślad za autorem tego wybor­
nego studyum, gdyż niebyśmy doń ani dodać potrafili 
am znaleźli o co się posprzeczać, powiemy tylko ob­
fitą treść jego. — Począwszy od rodziny Chopina, lat 
jego dziecięcych spędzonych w Warszawie, pierwszych 
wycieczek za granicę, aż do wyjazdu z kraju i osią- 
dzenia w Paryżu, podróży jego późniejszych do Nie- 
midc, Anglii i Hiszpanii, choroby i zgony, — rys ten 
daje najpełniejszy obraz jego życia. — Charakterysty­
ka mistrza, rzut oka na jego dzieła, wykaz wydań 
nic nie zostawiają do życzenia. W dodatkach pomie­
szczono wyjątki z pamiętników G. Sand, ilustracye 
poetyczne, opowiadanie Trzy salony, przełożone z 
niemieckiego, i urywki listów. Mybyśmy nieledwie w 
miejscu salonów tych p. E. Polko i pamiętników p. 
Sand, woleli cały zbiór listów gdziekolwiek drukowa­
nych a znanych wybornie autorowi.

P. Szulc zdaje się powątpiewać o domu, w któ­
rym w Paryżu zmarl Chopin; jest nim to właśnie no­
we mieszkanie placu Vendôme, wzmiankowane z po­
wątpiewaniem.— Jedną z charakterystycznych ane­
gdot o Chopinie jest następująca. Trafiało mu się jak



istnienia tradycyi, pełni trudne obowiązki for- 
pocztowej służby słowiańskiej przeciw naciskowi 
germańskiemu, któż wśród uciążliwych warun­
ków życia, wśród tysiącznych kłopotów i ucie- 
miężeń broni, ustępując zwolna tylko, każdej 
piędzi ziemi słowiańskiej, jeśli nie Polacy, a któż 
ze Słowian, zapytalibyśmy dalej, jeśli nie Ro- 
syanie, zamiast darzyć po słowiańsku ich obro­
nę słowami współczucia, pomocą, czynnem i mo- 
ralnem poparciem, całują się z Germanią, kom­
plementują się z ich reprezentantami, darzą o- 
bronę słowiańską przeciw Germanii mianami 
buntu, protesty ich przeciw wcieleniu do Rze­
szy Niemieckiej, jak to swego czasu Kątków u- 
czynił, „buntowniczemi aktami“? Prawda 
to, pytamy, czy nie prawda ? Czyż tak rozumie­
ją Rosyanie praktykę swej misyi i idei sło­
wiańskiej? Któż, pytamy wreszcie, w obec 
podobnych, niezaprzeczalnych prawd zdrajcą, 
któż wyznawcą idei słowiańskiej, czyż my, co 
każdej piędzi słowiańskiej ziemi naszej bronimy, 
czyż wy, co idziecie ręka w rękę, na zewnątrz 
i wewnątrz, z tymi, co jej odwh cznie pożąda­
ją? — Wchodzimy z zapytaniami temi na te­
mat, który będzie przedmiotem dalszych naszych 
uwag.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył prezesa handlu morskiego Gtinther w Ber­

linie mianować naczelnym prezesem prowincyi poznańskićj.

_— lOticn-------------- -

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 21 kwietnia.
(Prezydent miasta naszego p. Ziemiałkowski'jest już ministrem. 

Krótka ale treściwa wiadomość.)
(T) W sobotę podpisał cesarz nominacyą. Wczo­

raj o 11 w nocy odjechał p. Ziemiałkowski do Wie­
dnia.

Od dłuższego już czasu o tóm mówiono i pisano. 
Mniemałem jednak, że p. Ziemiałkowski przyjmie ofia­
rowany sobie urząd dopiero wtedy, gdy w reprezenta- 
cyi państwa Polacy zasiądą.

Pod tym wzglądem wielką jest rzeczywiście nie­
spodzianką dla nas nagły wyjazd Ziemiałkowskiego 
w celu bezzwłocznego zajęcia miejsca w gabinecie tak 
centralistycznym jak dzisiejszy.

To tóż przeciwnicy p. Ziemiałkowskiego, a tych 
ma bardzo wielu, nie będą go oszczędzać. Na to 
być powinien przygotowany. Już dziś można się spo­
tykać z lekkomyślnym wykrzyknikiem „Rabagas!“

Równocześnie niemal z wstąpieniem Ziemiałko­
wskiego do ministerstwa, unieważniła Rada państwa 
mandaty delegatów polskich, niestawiających się w 
Izbie pomimo wezwania.

Do delegacyi wspólnych będzie dokonany nowy 
wybór i prócz świętojurcy Janowskiego i chłopów Bo- 
dnara i Włodka, reprezentować będzie Galicyą 4 Niem­
ców.

NIEMCY.
* Berlin, 24 kwietnia. Izba panów obradowała 

na dzisiejszóm posiedzeniu nasamprzód nad zniesieniem 
podatku od miewa i rzezi i przyjęła odnośny projekt 
do Jprawa. Następnie przystąpiła Izba do jenerałnój 
dyskusyi nad projektami kościelno-politycznemi, przy- 
czóm poseł Witzleben i br. Skórzewski przemawiali 
przeciw przedłożonym projektom a hr. Munster stawał 
w ich obronie. Dotąd nie nadeszły jeszcze bliższe wia­
domości o przebiegu całego posiedzenia, tyle tylko pe­
wna, że pomimo całej opozycyi, do którój mianowicie 
hr. Krassow ostrą przyczynił się przemową, przyjęcie 
projektów kośoielno-politycznych przez Izbę panów nie 
ulega już źadnój wątpliwości.

Parlament obradował na dzisiejszóm posiedzeniu

prawie wszystkim artystom, że go często zapraszano 
na obiady, ażeby potóm mieć przyjemność usłyszenia 
gry jego — można sobie wyobrazić, jaką męczarnią by­
wał taki popis przymusowy w chwili nieusposobienia. 
W jednym z tych domów, do których ściągniono go 
tylko, aby się nim popisać, — po obiedzie niezrę­
cznie dosyć zaczęła pani domu naglić do zagrania. — 
A! pani — cicho rzekł Chopin — jadłem tak mało!!

Siadł jednak pomściwszy się tóm słówkiem — i 
grał, aby za to mało — zapłacić.

J. I. Kraszewski.

Historya literatury polskiej dla młodzieży, opowiedziana 
w krótkości przez dra. Karola Mecherzyńskiego, b. pro­
fesora literatury polskićj w uniwersytecie Jagiellońskim. 
W Krakowie. — Nakiad i własność J. M. Hiinmelblaua. 
Czcionkami drukami Czasu. 1873. Str. 407 w 8ce.

Pierwszym obowiązkiem recenzenta jakiójkolwiek 
pracy jest zwrócić uwagę na to, jaki cel jój autor so­
bie założył i dla kogo ją przeznacza. Ilekroć krytyka 
o tem zapomni, choćby była najsumienniejszą, staje się 
niesprawiedliwą: albo gromi autora za pominięcie te­
go, co byłby niezawodnie powiedział, gdyby pracę swo- 
ią do innego celu i dla innych czytelników przezna­
czał, albo obsypuje go pochwałami za rzeczy, które ze 
względu na cel książki i ukształcenie tych, którzy ją 
czytać mają, są niewłaściwe i niestosowne. Zdarza się 
liestety bardzo często w naszej krytyce, że sprawozda­
wcy zapominają o tóm pierwszóm i kardynalnóm wszel- 
tiej krytyki prawidle, ztąd tyle mamy utworów wy- 
liesionych nad zasługę i tyle potępionych niesłusznie, 
>gół zaś publiczności nie znajduje w krytyce tego prze- 
vodnika, jakim ona być powinna.

Książka, o którój mówić mamy, była już przed- 
niotem podobnój niesłusznój oceny (zobacz Gazetę 

Narodową nr. 50 i 52 z r. b.), tóm więc bardziój co 
lo niój pamiętać powinniśmy o owóm prawidle, z po- 
uinięciem którego krytyka staje się niekiedy panegi- 
ykiem, a daleko częściój pamfletem.*

*) Przystępując dó skreślenia niniejszego rozbioru, mieli-

nad] prawem monetarnóm a dyskusya toczyła się głó­
wnie nad biciem nowój monety ze srebra, miedzi i 
bronzu.

Cesarz wyjechał dzisiaj wieczorem o 10 i pół go­
dzinie pociągiem nadzwyczajnym w otoczeniu księcia 
Bismarcka i hr. Moltke do Petersburga. Lubo dzien­
niki niemieckie nie upatrują w wizycie tój nic więcój 
jak tylko czysty akt grzeczności, nie jest ona jednak 
tak małej wagi jakby ją uczynić chciano. Dotąd prasa 
berlińska milczy o znaczeniu tój wyprawy na dwór 
północnego mocarstwa, podawszy poprzednio kilka tyl­
ko uwag, zamykających się w tóm jednóm prawie sło­
wie, że król Wilhelm czyni zadość przyrzeczeniu ja­
kie dał swemu kuzynowi odwiedzenia go w jego sto­
licy. Ciekawość co po przybyciu i różnych wojskowych 
manewrach odbytych w Petersburgu zapiszą berlińskie 
dzienniki, w każdym razie ton i uwagi prasy berliń­
skiej stanowić będą o wrażeniu jakie naczelnicy Nie­
miec wyniosą z północnego caratu, którego stosunki 
do Niemiec powiązane są tylko związkami krwi obu- 
dwóch panujących.

R 0 S Y A.
* Cesarz Wilhelm spodziewanym jest w Peters­

burgu w dniu 27 b. m. Na spotkanie jego wysłaną 
być ma do Wierzbołowa jako honorowa straż jedna 
rota pułku grenadyerskiego imienia Friederyka Wilhel­
ma III z chorągwią i muzyką. Również podobna straż 
oczekiwać będzie w Gatczynie. W Petersburgu zaś 
będą dwie straże, jedna na stacyi kolei warszawsko- 
petersburgskiój, druga w zimowym pałacu, gdzie cesarz 
się ma zatrzymać. Oprócz tego, na całój przestrzeni 
od rzeczonój stacyi aż do wspomnionego pałacu, będą 
szpalerami rozłożone wojska z muzyką, które grać będą 
na powitanie pruski marsz.

Teatr niemiecki najzupełniej zorganizowany i wy­
znaczone sztuki, jakie podczas pobytu cesarza Wilhel­
ma w Petersburgu będą grane. Niemcy mieszkający 
w Rosyi są w entuzyazmie. Dla upamiętnienia pobytu 
tego czynią rozmaite fundacye. I tak pomiędzy inne- 
mi w Odesie urządzają przytułek dla sierót niemieckich 
bez różnicy wyznania. Do tój chwili zybrano już na 
ten cel 8 tysięcy rubli i niektóre składki są znaczne 
bo wynoszą po tysiąc, dwa tysiące rubli.

. Jak wiadomo, arcybiskup Mohilewski, metropolita 
wszystkich katolickich kościołów w carstwie rosyjskiótn, 
miał dotąd rezydencyą swą w Petersburgu, kapituła 
zaś i konsystorz przebywały w Mohilewie. Obecnie 
rząd przenosi i tych ostatnicn do swój stolicy. W tym 
celu wystawiony został kościół katedralny i pomieszcze­
nia dla kanoników przy ulicy 1 roty Izmajłowskiego 
pułku na placu należącym do rzymsko - katolickiego 
kolegium. Poświęcenia kościoła i gmachów dopełnić 
miał nroczyście w tych dniach ks. arcybiskup Mohi­
lewski, Antoni Fijałkowski.

AUSTRYA I WĘGRY.
* 22 kwietnia. Mowa tronowa, jaką 

zamknął cesarz austryacki ostatnią sesyą reichsratu, 
wyszłego z łona sejmów krajowych, brzmi następnie: 
„Szanowni panowie obu Izb Rady państwa! Gdym 
was z rozpoczęciem waszych prac konstytucyjnych o- 
koło mego zgromadził tronu, zapowiedziałem wam owe 
wielkie i obszerne zadania, do których rozwiązania po­
wołałem tak rząd mój, jak i was szanowni panowie 
obu Izb Rady państwa. Z zadowoleniem przychodzi 
mi dziś przy ukończeniu waszej czynności stwierdzić, 
że większość tych zadań, dzięki jedności waszój z rzą­
dem, doczekała się pomyślnego rozwiązania. Z pomocą 
waszój patryotycznej działalności udało się nadać Ra­
dzie państwa za pośrednictwem bezpośredniego utwo­
rzenia reprezentacyi państwowej nieodzowną jej nieza­
leżność i tym sposobem podnieść, bez przyniesienia 
szkody samodzielności pojedyńczych krajów koronnych, 
jedność państwa do właściwego znaczenia. Na tym 
przeto gruncie niechaj się gromadzą wszystkie ludy i 
stronnictwa i niech zjednoczonemi pracują siłami nad 
potęgą, znaczeniem i konstytucyjnym rozwojem wspól­
nej ojczyzny. Moje nadzieje i życzenia łączą się z wa-* 
szómi, gdy idzie o spełnienie wielkiego zadania ku 
szczęściu i błogosławieństwu całego państwa.

„Usiłowania, celem rozszerzenia samorządu królestwa 
Galicyi zgodnego z jednością i potęgą całój monarchii, 
nie doprowadziły do pożądanego celu; korona atoli 
powołując do rady ministrów jednego z członków sej­
mu galicyjskiego stwierdza tóm samem że nie prze- 
staje troszczyć się o dobro i szczęście owego królestwa. 
Na polu ustawodawstwa i sądownictwa osiągnięte zo-

Dziełko dra. Mecherzyńskiego jest podręcznikiem 
dla szkół. Autor tój pracy zajmuje w świecie nauko­
wym stanowisko znakomite — jest prezesem jednego 
z wydziałów świeżo utworzonej Akademii umiejętności 
w Krakowie, był profesorem literatury polskiej na u- 
niwersytecie jagiellońskim, zdobył sobie imię w piśmien­
nictwie trzytomowóin poważnem dziełem p. n. Histo- 
ryawymowy w Polsce, i mimo to pisuje i układa 
książki szkólne, podejmuje się pracy, do której każdy 
prawie kto ukończył gimnazyum, a już tóm bardziój 
każdy kto uniwersytetu trochę powąchał, czuje się u- 
prawnionym i uzdolnionym aż zanadto. Pisarz zajmu­
jący najzaszczytniejsze i najwyższe stanowisko w świę­
cie uczonym układa Wypisy polskie dla szkół 
żeńskich, wydaje Sty listy kę, Historya litera­
tury dla młodzieży. Zdaje nam się, że sam wzgląd 
na to nakazuje krytyce przedewszystkióm uznać i usza­
nować dobrą wolę i chęć służenia sprawie oświaty w 
autorze, poświęcenie tego, co autorowie najrzadziej po­
święcać zwykli — miłości własnój autorskiój. Gdyby 
nawet prace dra. M. najzupełniej nie odpowiadały swe­
mu przeznaczeniu, pozostałyby one jeszcze jako świa­
dectwo, że autor ten pojmował, iż układanie podręczni­
ków szkolnych powierzać należy ludziom najrozleglej- 
szój nauki, że napisanie dobrego podręcznika szkolne­
go większą jest dla narodu zasługą niż napisanie nieje­
dnego dzieła pełnego erudycyi przystępnej tylko dla 
uczonych, — pozostałoby jako dowód, że swoim przy­
kładem innych, zajmujących równie zaszczytne starfo- 
wiska pisarzy zachęcał do poświęcania pracy swojój tój 
dziatwie szkólnój, która jest przyszłością narodu.

Zastrzeżenie to jednak, gdy mowa o pracach prof. 
Mecherzyńskiego, jest najzupełniój niepotrzebne. Da­
wniejsze jego książki dla szkół jak najlepiój odpowia­
dały swemu przeznaczeniu, o niniejszej, — pomimo 
krytyki, która sama bezwzględnością swoją zdradziła 
swą niesprawiedliwość, — toż samo powiedzieć musimy.

Nie ma w książce dra. Mecherzyńskiego żadnych

śmy naturalnie przed oczyma i krytykę Gazety Narodowśj. 
Różniąc się dyametralnie w zdaniu z recenzentem tego pisma, 
inusieliśmy odeprzeć jego zarzuty, co tćż uczyniliśmy w osobnym 
artykule przesłanym do tegoż pisma. (Przyp. autora).

stały, dzięki waszój działalności znamienite rezultaty. 
Po wieloletuiój pracy udało się sprowadzić do pożą­
danego wyniku reformę postępowania karnego i na­
dać instytucyi sądów przysięgłych podstawy będące 
rękojmią trwałego tójże instytucyi rozwoju. Cały sze­
reg różnych innych ustaw uczynił zadość brakowi ja­
ki objawiał się na polu prawodawstwa. Pełni świa­
domości znaczenia uniwersytetów i doniosłości rozwoju 
nauk ugruntowaliście waszą uchwałą nowe urządzenia 
dotyczące władz uniwersyteckich tudzież organizacyi 
techniki i szkoły rolniczej. Z patryotyzmem godnym 
uznania przyczyniliście się do podniesienia siły zbroj- 
nój austryackiój monarchii tudzież wytworzenia i roz­
woju obrony krajowój. Większą część prac waszych 
poświęciliście sprawom gospodarstwa krajowego tudzież 
wzajeinnój komunikacyi. Przedewszystkióm stworzone 
zostały za waszóm współdziałaniem środki celem połą­
czenia dróg żelaznych i obdzielania wszystkich krajów 
państwa dobrodziejstwami środków komunikacyjnych. 
Dzięki całemu szeregowi międzynarodowych traktatów 
nastąpił rozwój na polu połączenia monarchii z zagra­
nicą pod względem telegraficznym, pocztowym i han­
dlowym.

Rozwój gospodarstwa krajowego i ciągłe wzma­
ganie się. kredytu publicznego dają uprawnioną na­
dzieję że niedługo nastąpi zupełne uregulowanie skar­
bu państwowego. Wam to zawdzięczać należy że zna­
lazły się środki na polepszenie bytu materyalnego kla­
sy urzędniczej i pomnożenia dochodów niższego du­
chowieństwa. Z wdzięcznem sercem pomnę na ów 
współudział jaki okazywaliście zawsze tak w’ złój jak 
i w dobrój woli memu domowi. Zaledwie dni kilka 
oddziela nas od owego wspaniałego widoku jakiego 
widownią będzie stolica monarchii, widoku dającego 
nam miarę rozwoju na polu przemysłowem, gospodar- 
skióm i artystycznóm. Waszój to pomocy zawdzięczać 
należy, że Austrya będzie mogła stawić czoło w walce 
pokojowój jaka wywiąże się niedługo między naro­
dami cywilizacyjnemi całego świata. Pod pomyślnemi 
auspiciami pazychodzi do skutku wielkie to przedsię­
wzięcie. Pokój Europy niezamącony a Austrya na 
drodze pomyślnego rozwoju we wszystkich jego kie­
runkach. Wypowiadając jeszcze raz monarsze moje 
zadowolenie i składając wam panowie obu Izb podzię­
ki ogłaszam sesyą Rady państwa za zamkniętą i uwal­
niam was panowie.

Urzędowa Wiener Ztg. z dnia 23 b. m. za­
mieszcza następujące odręczne pismo cesarskie:

Kochany ks. Auersperg! Na wniosek pański mia­
nuję dr. Floryana Ziemiałkowskiego mojim mi­
nistrem bez teki.

Wiedeń, 21 kwietnia 1873.
Frańciszek Józef m. p.

Auersperg m. p.
Kochany dr. Ziemiałkowski! Mianuje pana mojim 

ministrem.
Wiedeń, 21 kwietnia 1873.

Frańciszek Józef.
Wszystkie dzienniki, nie tylko austryacko węgier­

skie, lecz i zagraniczne zajęte ocenieniem nominacyi 
dr. Z i emiałkowskiego, która nastąpiła właśnie w 
chwili gdy się zdawało, że wszelkie nici ugodowe z 
Polakami zerwane i wypowiedziana im stanowcza i 
oieubłagana walka. Jak się pojedyńcze organa na tę 
zapatrują nominacyą, mówimy o tóm pod przeglądem, 
tu tylko nadmienimy, że na posiedzeniu Rady państwa 
dnia 23 b. m. witano ze wszech stron dr. Ziemiałko­
wskiego nader uprzejmie. — Zasiadający dnia tego na 
ławie ministeryalnój były burmistrz Lwowa był świad­
kiem aktu urągającego się zasadom konstytucyjnym i bę­
dącego najwyższą ich parodyą. Na tóm bowiem po­
siedzenia dopełnili pp. Janowski i włościanie Wło­
dek i Bodnar wyboru siedmiu członków delegacyi 
wspólnych, tudzież dwóch ich zastępców a to w miej­
sce tych członków polskich, którzy z utratą mandatów 
poselskich utracili tóm samóm prawo zasiadania w de- 
legacyach. Wybrani zostali: Janowski (przewódzca 
stronnictwa świętojurskiego w Galicyi), Włodek i Bo­
dnar (pierwszy Rusin, drugi Mazur, obaj nierozumie- 
jący po niemiecku i najmniej wtajemniczeni w sprawy 
publiczne a cóż dopiero w sprawy wchodzące w za­
kres delegacyi wspólnych), hr. Scliarschmid (Niemiec 
czeski), Tomaszczuk (były radzca sądowy we Lwowie, 
zażarty wróg polskości), hr. Kalnoki i Kochanowski 
(burmistrz czernowiecki, choć Polak idący społem z 
stronnictwem wiernokonstytucyjnem). Jako zastępców 
wybrano Bendella i Stokana.

N. fr. Presse dowiaduje się, że dnia 21 b. m. 
przybył do Wiednia prezes ministerstwa serbskiego 
Rys tycz, któremu towarzyszy radzca stanu Miłojko- 
wicz. Celem tego przyjazdu jest rozwiązanie kwestyi

nowych pomysłów i odkryć w zakresie dziejów piśmien­
nictwa. Autor nie ubiega się ani za oryginalnością po­
glądów na epoki lub sądów o pojedyńczych pisarzach, 
ani za świeżością systemu przyjętego w wykładzie, ani 
za dokładnością wyczerpującą przedmiot aż do najdro­
bniejszych szczegółów w jakimkolwiek kierunku. Do­
wodzi tóm, że pamięta na co i dla kogo pisze. Pisze 
dla szkół. Czytelnikami jego będą młodzieńcy, którzy 
z tój właśnie książki mają powziąść dopióro pogląd o- 
gólny na nieznane sobie jeszcze piśmiennictwo narodo­
we. Dziełko, które tworzy, nie jest wykładem profeso­
ra uniwersytetu, jest to wykład nauczyciela gimnazyum, 
którego audytoryum stanowią słuchacze nieprzyzwy­
czajeni jeszcze do obszernych poglądów na wykończo­
ne z całą obfitością szczegółów obrazy. Chcieć być dla 
takich słuchaczy oryginalnym i olśniewającym, byłoby 
to stać się niezrozumiałym — przesycić ich szczegóła­
mi, byłoby to zrazić ich do przedmiotu i odebrać im 
możność poiznania go i pojęcia.

O wszystkiem tóm dr. Mecherzyński pamiętał. 
Nie ubiegał się o oryginalny podział dziejów pi­
śmiennictwa, lecz przyjął epoki ogólnd-bistoryczne, nie 
rozwodził się zbyt szeroko nad charakterystyką tych 
epok lecz podał je w zarysach wyraźnych, dosadnych, 
osnutych na najgłówniejszych cechach każdój. Nie 
wyliczał setek autorów lecz błiżój dał poznać najważ­
niejszych. Szkielet dzieła jest wyborny, a to w pra­
cach tego rodzaju rzecz główna.

Pospolicie żądają od autorów historyi i literatury, 
żeby nadawali nazwy epokom z samych dziejów lite­
ratury wysnute i zazwyczaj autorowie czynią zadość 
temu żądaniu, przez co najczęściój ściągają na siebie 
najsurowsze gromy krytyki, która znajduje, że poje­
dyńcze okresy piśmiennictwa ponazywali nieszczęśli­
wie. Gzem się to dzieje, że autor historyi literatury 
nie ma sposobu przepłynąć szczęśliwie między tą 
Scyllą i Charybdą ?:. Zastanówmy się nad tem py­
taniem, abyśmy ocenić mogli czy autor nasz dobrze, 
czy źle uczynił, że nazw takich epokom nie pona- 
dawał.

Czem są te nazwy ?.. Oto streszczeniem w je­
dnym lub dwóch wyrazach całego charakteru piśmien­
nictwa danój epoki. Streszczenie takie wskazywać

kolei serbskich. Dnia 23 m. b. rozpoczęły się roko- 
wania między prezesem hr. Andrassym a Rystyczem 
i Miłojkowiczem nad sprawą, aby za pośrednictwem 
Turcyi uzyskać od Porty połączenie kolei tureckich 
z serbskiemi.

F R A N C Y A.
* Paryiż, 23 kwietnia. Cała uwaga Francuzów 

a. zwłaszcza Paryżan skupiona obecnie na odbywające 
się wybory do Izby wersalskiój. Z trzech postawio- 
nych kandydatów, a mianowicie ministra Rómusata 
Barodeta i pułkownika Stoffel, kandydat stronnictwa 
repukańskiego Barodet najwięcój zdaje się mieć szan. 
sy. — Najświeższe nawet wiadomości jakie docho- 
dzą w tój chwili 'do Paryża, donoszą że siedemdziesiąt 
przeszło dzienników prowincyonalnych oświadczyło się 
za tą kandydaturą. Kwestyi nie ulega, że stronnictwo 
republikańskie chce koniecznie przeprowadzić swego 
kandydata i że wszelkich dokłada starań i wysileń 
aby wyborem Barodeta nadać Paryżowi demokratyczny 
charakter. Trudno w tej chwili powiedzieć na pewno 
po którój stronie będzie ostateczne zwycięztwo, tvle 
przecież pewna, że rząd w niemałym znajduje się kło­
pocie i bodaj przeprowadzi ministra Rómusata. Cho­
ciaż z drugiej strony eksdyktator Ganibetta zdaje się 
popierać stanowczo rząd, a lubo nie oświadczył się 
wyraźnie za żadnym kandydatem, przemowa jego 
wczorajsza (która nie doszła nas jeszcze w całości) w 
Menil-Montant do wyborców radykalnego stronnictwa, 
świadczy najwymowniej, że naczelnik republikańskiego 
stronnictwa stoi tak jak dawniój po stronie p. Thiersa.

Agitacya wyborcza zapełnia całe łamy prasy fran- 
cuzkiój, która prócz tego nie podaje też żadnego do­
nioślejszego faktu z Francyi. Zapisać tu tylko można 
że akademia umiejętności mianowała jenerała Didion 
z Nancy i p. Leymerie z Toulouse członkami kore­
spondującymi w miejsce zmarłych Mozeley w Londy­
nie i Haidingera w Wiedniu.

HOLANDYA.
* Haaga, 22 kwietnia. Rząd otrzymał raport 

następujący o przebiegu wyprawy na Sumatrze: „We­
dług nadesłanego dziś rano do departamentu kolonii 
telegramu, rada wojenna Aczynu pod przewodnictwem 
komisarza rządowego uznała jednogłośnie, że stanowi­
sko wojsk holenderskich z powodu strat poniesionych 
i bezustannych gwałtownych deszczów jest- niemoże- 
bnem. W skutek tego postanowiła rada wojenna 
pod przewodnictwem jenerał-gubernatora kolonii in­
dyjskich, w którój wzięli udział dowódzcy tak siły lą- 
dowój i morskiej, tudzież jenerał-major Verspeijek, aby 
zaniechać wyprawy i podjąć ją na nowo dopiero w je­
sieni. Uchwała ta zapadła przedewszystkiem przez 
wzgląd na słotną porę, skutkiem której wojska nie 
mogłyby być dostatecznie zaopatrzone w żywność i a- 
municyą.“

Tak to nieszczęśliwie skończyła się wyprawa przeciw 
sułtanowi Aczynu, wyprawa przedsięwzięta lekkomy­
ślnie, bez znajomości kraju nieprzyjacielskiego i bez 
świadomości, jak silną jest armia, z którą przyjdzie 
walczyć stronie zaczepnej. Obok tego zapomniano, czy 
nie chciano w zaślepieniu uwzględnić stanu pogody 
rozpoczynając wyprawę na dni 14 przed porą deszczo­
wą, która jak wiadomo uniemożliwia w strefie gorącej 
wojskowe operacye. — W ten sposób wysłano na oczy­
wistą zagładę 4000 żołnierza.

*Na Oświatę ludową otrzymaliśmy od pana ¿miecho­
wskiego tal. 5 sbr. 25 jako składkę z roku 1872, zebraną od 
członków Towarzystwa Oświaty ludowej w Borku; niemnićj od 
tegoż tal. 5 sbr. 26 wyjętą cb ze skarbonkom dochód Tow. Oiw. 
ludowe;. Przykład godny naśladowania! W r. z. i w innych 
miejscach skarbonki takio były pourządzane — widocznie je­
dnak poszły w zapomnienie. I tu więc jak wszędzie zresztą wy­
trwałości nie starczyło.

OŚWIATA LUDOWA.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Bruksela, 24 kwietnia. Na dzisiejszóm posiedze­
niu Izby reprezentantów oświadczył minister wojny 
Thiebaut w czasie rozpraw nad budżetem wojsko­
wym, że rząd odroczył do pewnego czasu zbadanie 
sprawy co do osobistój i ogólnie obowiązującój służby

musi jednę lub dwie najgłówniejsze jej cechy, cechy 
odróżniające ją od innych, albo jeden lub dwa wypa­
dki, które stanowczo na charakter piśmiennictwa wpły­
nęły. Jeżeli tedy uczeń w dziele obeznaje się z ca­
łym charakterem danej epoki, jeżeli wszystkie ważniej­
sze wypadki wywierające wpływ na literaturę poznaje, 
to uczy się więcój niżby się z nazwiska jój nauczyły 
a więc jeśli mu nazwiska takiego nie podano, nic a 
nic na tóm nie traci.

Dla czego jednak prawie każdy autor dziejów li­
teratury i prawie każdy krytyk dzieł tego rodzaju ina- 
czój epoki nazywa?.. Oto dla tego, że nauka dzie­
jów literatury polskiój dotąd nie zgodziła się ostate­
cznie, nie na to jakie cechy nosiło piśmiennictwo w 
danych epokach, bo co do tego mniej więcój panuje 
zgoda, ale na to które z tych cech były najgłówniej- 
szemi, które z nich mają prawo do nadania całemu 
okresowi swego nazwiska. Nie zgodziła się zaś na to 
nauka literatury dla tego, że nie stała się jeszcze u- 
miejętnością krytyczną, że nie zdobyła sobie ścisłych 
i stanowczych pewników, że każdy kto ją wykłada, 
wykłada ją tak jak ją sam rozumie, buduje tak pra­
wie, jakbjr jój zgoła przed nim nie było. Sądowi sub- 
jektywnemu zostawiona tu jeszcze dowolność wszelka, 
z którój każdy korzysta bez wahania. Przedmiot tej 
nauki badany dopiero w szczegółach, poglądów Ogól­
nych istnieją dopiero próby. W innych naukach tak 
nie jest. W dziejach powszechnych, naprzykład, wie­
my już że były pewne fakta, n. p. wojny krzyżowe, 
reformacya, rewolucya francuska, które wywarły na 
ich przebieg wpływ stanowczy. Z jakiegokolwiek sta­
nowiska zapatrywałby się na te dzieje historyk, za­
wsze tym faktom przyznać musi wpływ przeważny. 
W historyi literatury polskićj nauka jeszcze nie przy­
szła do wytknięcia takich faktów, różnią się jeszcze 
między sobą pisarze i jedni te, inni owe objawy za 
takie punkta wytyczne uważają. Nauka historyi lite­
ratury polskiej nie dorosła więc jeszcze i nie dojrzą a 
do tego stopnia, aby na ustalenie nazw takich zdoby 
się mogła, i ztąd pochodzi ta rozmaitość nazw epok, 
jaką w dziełach tój nauce poświęconych spotykamy.

(Dokończenie nastąpi).
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. jjowój; wojskowa organizacya musi być tymczasem 
^¿3owan% do wymagań położenia obecnego, przede- 

jtkiem potrzeba poczynić pewne zmiany w usta­
no mdcyi: minister zażąda w tym celu kredytu do-
•koffeg° * tftkieg°, który pozwoliłby w razie po- 

* bv dopełnić szybkićj mobilizacyi wojska.
jtzyni, 24 kwietnia. W sprawie podróży króla

. ,j[ieo-o na wystawę wiedeńska nie postanowiono je- 
jak donosi Opinione — nic stanowczego;

Ik*nćm ¡est jednakże, że w razie podróży do Wiednia 
S król także Berlin.
J J^ndyn, 24 kwietnia. Na posiedzeniu akcyonary- 

pozaatlantyckich kompanii telegraficznych po-
\to rezolucya, oświadczająca się za zlaniem w je- 
, całość wszystkich stowarzyszeń. — Robotnicy na- 
¿¡y do stronnietwa demokratycznego zamyślają zwo- 
;'p(i 2 maja zgromadzenie, a to celem zganienia sta­
wiska rządu, jakie tenże zajął w sprawie uznania 

bliki hiszpańskićj.kpu Wiadomości z Leicestershire donoszą, że wybuchła 
zmowa robotników, w której wzięło udział 20,000

I
 «lików domagając się podwyższenia płacy.

Madryt, 23 kwietnia. Kómisya nieustająca Zgro- 
,Jzenia narodowego i ministrowie zgromadzili się 
ii na wspólne posiedzenie. Spodziewają się, że przyj- 
¡e do poszumienia. Pałac posiedzeń otacza mnóstwo 
,lewych. Miasto iest zupełnie spokojnćm; sklepy 

otwierane. Ważniejsze stanowiska obsadziła gwardya 
Ldowa. — Jeneralny kapitan Madrytu Pan za o- 
Lmał dymisyą.

Petersburg, 22 kwietnia. Według nadesłanych 
dniem 13 b. m. z Taszkentu wiadomości, składa 

oddział zgromadzony w Dhisaku z 12 kompanii 
[iechoty, 550 kozaków dywizyi kawaleryi i 14 dział
dumna kaialińska liczy 9 kompanii piechoty, 150 

jaków dywizyi rakietników tudzież oddziału artyleryi 
dskiej. Połączenie obu powyższych oddziałów nastą-
¡¡i miało 15 kwietnia.

Oddział turkestański, któremu na porpoc pospieszą 
parowce, zaopatrzonym został w żywność na dni 

0 i wyruszył dnia 12 marca z Taszkentu.
Perpignan, 24 kwietnia. Jak donoszą pod dniem 

? z Barcelona, pobił i rozproszył dowódzca strzelców 
ejero, pod Fulledą zjednoczone oddziały karlistowskie 
od dowództwem Cucali, Cargalli i Garniciera, 
ozace ogółem 700 ludzi.

Madryt, 23 kwietnia wieczorem. Przed samćm 
Spoczęciem dzisiejszego posiedzenia komisyi nieusta- 
icéj wyruszyło kilka batalionów starćj gwardyi naro- 
ówćj w postawie groźnćj przed pałac, w którym od- 
twają się posiedzenia. Rozeszły się, atoli nim przy- 
zio do starcia pozostawiając broń, skoro ochotnicy re- 
lablikańscy niemnićj inne oddziały zbrojne zawezwały 
¡do odejścia i złożenia broni.

Wiedeń, 24 kwietnia. Książęta bawarscy Luit- 
old, Arnulf i Ludwik i księżniczki Marya i Teresa 
djechały wczoraj do Monachium; cesarz i arcyksiążę 
Llbrecht odprowadzili odjeżdżających na dworzec ko­
li żelaznćj.

I Bombay, 23 kwietnia. Sir Bartle Frère podpisał 
jiktat co do zupełnego usunięcia niewolnictwa w Mus- 
m i Maculi.

Perpignan, 23 kwietnia. Słychać, że jeneralny 
(apitan Katalonii Velarde zamyśla prosić o dymisyą, 
I to dla tego, że rząd niekorzystnie się wyraził o jego 
lader surowych instrukcyach wydanych dla poskro- 
hienia niekarności wojskowej.

Ostataaíe telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Strassburg, 24 kwietnia. Półurzędowy arty- 
dziennikarski, występując przeciw zdaniu, 

ikoby ostatnie kroki rządu były wskazówką 
chwalonej zmiany systemu rządowego, oświad- 
p że rząd w podobnej sprawie byłby równej 
p obecnie chwycił się surowości. Dawniejsze 
Wy rządu nie ulegną zmianie.
i Wiedeń, 24 kwietnia. Neue freie Pres- 
e donosi z Carogrodu, że Churchid pasza mia- 
owany został ministrem miłosiernych zakła- 
p, Dzevdet pasza zaś ministrem oświecenia, 
r P- Keudell wyprawił onegdaj uczt.ę dla dy­
lematów tutejszych, w której wzięli udział w. 
hzyr i wszyscy ministrowie tureccy.

Londyn, 24 kwietnia. Posiedzenie Izby niż- 
Fei P. Gladstone zastrzega się na zapytanie 

Stapleton przeciw tłumaczeniu niedawnego 
dczenia, dotyczącego subskrypcyi dla kar- 

Mow, jakoby takową pochwalał lub obojętnie 
I ni$ patrzał. Subskrypcye te podają owszem 
Rryał do słusznych zażaleń, mogą w zaprzy- 
Ronyeh rządach obudzić niezadowolenie i w 
K wProwadzić opinią publiczną europejską

— * Uwięziono dwóch włóczęgów, którzy nocowali 
w stokach fortecznych a następnie kilka wiązek narznęli prętów, 
by je spieniężyć. Policyi udało się uwięzić niejakiego Kaźmier- 
skiego, który przed kilku tygodniami skradłszy przechodzą­
cemu z kieszeni zegarek, uwięziony i sądowi oddwy został, 
lecz następnie z więzienia wypuszczony. Od ano go sądowi, 
który rozporządził ponowne jego uwięzienie. — Dalej uwięzio­
no włóczęgę, który wybił okno mieszkającej przy Zielonym 
pląsu niewieście. — Podczas odbytej w I rewirze policyjnym 
rewizyi uwięziono 7 osób obojćj płci bez przytułku będących. 
W więzieniu policyjnym znajdują się obecnie 32 osoby.

* Z powodu zbiegowiska przed głównym odwachem !
zora kilka 
rozpoczęta

. - _ . . . . uieśinikiem
a doboszem, przyczóm dobosz zraniony został kilkakrotnie no­
żem. Przybiegli żołnierze aresztowali rzemieślnika i odprowa­
dzili go na odwach główny; w drodze już jednak starały się 
zwabione zgiełkiem tłumy uwolnić go a następnie zebrały się 
przed odwachem głównym, żądając uwolnienia rzemieślnika. 
Oficer odwachem dowodzący napróżno wzywał hałasujących, 
aby się oddalili, w końcu wkroczyła warta i rozpędzała ich, 
przyczćm 8 oBÓb aresztowano. Późuićj zebrały się raz jeszcze 
tłumy przed obwachem, które się jednak rozeszły, gdy na no­
wo chciano je rozpędzić. Aresztowanych odwieziono doróżkami 
do więzienia policyjnego.

— * Parcelę gruntu p. dra Koszutskiego, obejmującą da­
wniejszy grunt Kaniowskiego na św. Marcinie nr. 1 jako tśż 
plac, na którym stało dotychczas skrzydło hotelu wiedeńskiego 
prawie już rozebrane, nabyli pp. bracia Jareccy za 25,000 tal. 
Na. wielkim tym placu zamierzają wznieść 4 wielkie kamienice, 
dwie na św. Marcinie a dwie przy nowćj ulicy, która przez 
grunt p. dra Koszutskiego przechodzić będzie od Ogroaowćj 
ulicy na Wysoką ulicę.

— * Na Zagórzu bruk jest tak zty, że koniecznego wy­
maga przebrukowania tśm bardziej, że chorzy, których nierzadko 
odwożą tamtędy do 'zakładu Dyakonisek, nie małe na nim cier­
pieć muszą męki.

— * Posada weterynarza powiatowego w powiecie
międzychodzkim wakuje. "

— ■ Dawniejszy nauczyciel progimnazyura trzemeszyń- 
skiego p. Spribille mianowany został inspektorem powiatowym 
szkół katolickich powiatów międzychodzkiego, babimostskiego 
i międzyrzeckiego.

— Posiedzenie sądu przysięgłych w Gnieźnie z dnia 
22 bież. mieś, nie małe tam zrobiło wrażenie przez to, że cho­
dziło o sprawę prawie międzynarodową i że jako świadkowie 
zapozwani zostali kapitan gwardyi rosyjskiej, 4 żołnierze nad­
graniczni rosyjscy i trzój lekarze rosyjscy. Oskarżonym był ro­
botnik Kelrn z Anastazewa pod Powidzem, któremu król, pro- 
kuratorya zarzucała, że w maren r. z. w rowie, stanowiącym pod 
Anastazewem granicę prusko-rosyjską zastawił więciorki dla ło­
wienia ryb; że dalej kiedy mu to zakazano a późnićj nawet 
usunięto więciorki, strzelit do jego z żołnierzy rosyjskich i zra­
nił go, w skutek czego żołnierz stał się niezdatnym do dalszćj 
służby. Sprawa na tern się skończyła, że oskarżonego uznano 
winnym i skazano na 1| roku więzienia. Przez sprawę tę uro­
sło podobno funduszowi Kryminalnemu około 600 tal. kosztów, 
których oskarżony nie wróci, bo jest ubogim.

— * Siedin naraz osób dworskich zachorowało przed 
kilku tygodniami w Brzeźnie w powiecie szamotulskim. Ludzie 
dworscy utrzymywali, że ich gospodyni otruła. Fizyk powiatowy 
p. dr. Praetel, zjechawszy na miejsce, przekonał się, że ludzie 
ci zachorowali na trychiny. W kawałku mięsa wieprzowego, 
który pozostał z wieprza, z którego jedli, odkryto niezliczoną 
ilość trychin. Z osób chorych trzy umarły.

— * Kokoty około kolei oleśnicko-gnieźnieńskićj 
rozpoczęto w Krotoszynie dnia 21 m. b.

— * Otrzymujemy wiadomość, że na przestrzeni kolei 
żelaznej pomiędzy Warusdorfem, Bodenbach, Aussig, Cieplicami, 
Komotowem, Karlsbadem, Kranzensbadem a Chlebem (Eger) i 
odwrotnie będą kursować bezpośrednie w r. b. pociągi osobowe. 
Biletów do tych pociągów nabyć można na wszystkich większych 
r.a tej przestrzeni będących stacyach.

— * Z Berlina. Dnia 1 kwietnia r. b. umarł ś. p. Stani­
sław Wałdowski, uczeń wydziału prawniczego w Berlinie. Śp. 
Stanisław urodził się w Montowie, w powiecie Lubawskim, — 
kształcił się w gimnazyum poznańskićm i chcłmińskićm, zkąd 
się na wszechnicę berlińską udał. Podczas czteroletniego poży­
cia akademickiego umiał sobie zjednać prawdziwą przyjaźń i sza­
cunek swych kolegów, biorąc czynny udział we wszelkich spra­
wach Towarzystwa Naukowego Akademickiego w Berlinie. Cześć 
jego pamięci 1

— * Donoszą nam z Berlina:
„Drugi kongres chirurgów niemieckich w Ber­

linie. Na dzień 15 kwietnia zwołał prof. dr. Langenheck 
kongres chirurgów niemieckich, w którym także brali udział 
prof. dr. Bryk z Krakowa i dr. Chwat z Warszawy. — Po­
siedzenia odbywały się przez cztery dni od 12 do 4 po południu 
w auli uniwersyteckićj, a szereg wykładów rozpoczął prof. dr. 
Biłlroth z Wiednia. Bliższych szczegółów nie podajemy, gdyż 
publiczność lekarska znajdzie je niezawodnie w naszych pismach 
medycznych. Do najpiękniejszych i najwięcej zajmujących wy­
kładów, któreśmy słyszeli, policzyć należy”rozprawy profesorów 
Langenbecka, Billrotha i Hiitera.“

— * Wolfgang Menzel, znakomity pisarz niemiecki u- 
marł d. 23 b. m. w Sztutgardzie.

— * Śmiertelność w armii austryackiéj. Według sta­
tystyki wojskowéj wydanej roku 1870 zmarło w tym roku na 
774,001 żołnierzy 7486 naturalną śmiercią, 10 poległo w boju, 
276 skończyło samobójstwem, a 275 zawdzięcza śmierć różnym 
wypadkom.

— * Obywatele gnbernii płockiej zamierzają w Płocku 
założyć towarzystwo wzajemnego kredytu na wzór po­
dobnego stowarzyszenia w Warszawie. Z tego powodu Tygo­
dnik ilustrowany pisze, co następuje: „Ekonomiczny ruch, 
do którego hasło dała Warszawa przez założenie kilku instytu- 
cyi kredytowych i stowarzyszeń handlowych na szerszą skalę, 
zaczyna się coraz bardziej udzielać różnym prowincyonalnym 
zakątkom. Coraz rzadziój gazety donoszą o odbytem tu i owdzie 
„świetnćm polowaniu“ coraz częściej za to słychać o powzięciu 
inieyatywy ze szlaehetnomi celami spolecznemi. Dla dobrobytu 
kraju szczęśliwa to zapowiedź.“

— * Dziejów Anglii Macaulaya ukazał się w ozdobnćin 
wydaniu tom pierwszy w Warszawie. Przedmowę napisał do 
nich p. Adolf Pawiński, profesor uniwersytetu warszawskie­
go, zawierającą obszerną wiadomość o życiu i pismach t go zna­
komitego historyka. Przekładu trzech pierwszych tomów do­
konał p. W ład. B en t ko w ski, nasz współobywatel; nastę­
pnych podjęli się p. Narcyza Żmichowska, pp. Hermann 
Benni i A d o lf Pepło wski z Warszawy. Cale dzieło 10- 
tomowe wyjdzie w ciągu roku jednego.

— * Komedyą Bałuckiego Emancypowane, uwieńczoną 
w konkursie krakowskim, ogłasza w szpaltach swych Tygodnik 
ilustrowany.

— * Żegluga parowa na Wiśle, prowadzona dawnićj 
przez And. hr. Zamojskiego, dziś po rozmaitych fazach, za­
szłych w skutek ostatnich wypadków, daje pod zarządem tera­
źniejszego* jéj właściciela p. Maurycego Fajans a widoczne 
znaki życia. Stanął już statek parowy Płook, który rozpo­
czął już służbę komunikacyjną pomiędzy Warszawą a Płockiem. 
Nadto wkrótce gotowym być ma statek Wisła, który używa­
nym będzie do spacerowych wycieczek.

— * Dyecezya wileńska, wedle katalogu na r. 1873 wy- 
szłego w Wilnie (druk Józefa Blnmowicza 8-vo min. str. 234), 
w trzech guberniach t. j. wileńskiej, grodzieńskiej i mińskićj, 
liczy dekanatów 34 a mianowicie: wileńskich 3 (t. j. dwa miej­
skie i jeden, powiatowy), giedrojcki, trocki, merecki, oszmiański, 
Wiszniewski, święciański, świrski, lidzki, raduński, wilejski, nad- 
wilejs.ki, dzieśnieński, grodzieński, wolkowyski, Słonimski, prn- 
żański, kobryński, brzeski, białostocki, bielski, sokolski, mińskich 
dekanatów 2 (t. j. miejski i powiatowyl, nadniemeński, boryso- 
wski, ihumeński, bobrujśki, mozyrjko-rzeczycki, piński, słueki 
i nowogrodzki. Ogólna liczba ludności dyecezyi wynosi dusz 
1,130,588. .W Wilnie są klasztory zakonne: karmelitów, bene­
dyktynek, i bernardynek; w Grodnie: franciszkanek i brygidek: 
w Słonimie: bernardynek; w Nieświeżu: dominikanów i bene­
dyktynek; w Kimborowie: cystersów. Zarządza dyecezyą osła­
wiony prałat Piotr Żyliński, dziekan katedry wileńskiej; 
kapitułę składa prałatów 4 i kanoników 2. Seminaryum dye- 
cezyalne, którego rektorem jest ksiądz Mateusz Harasimowicz, 
liczy profesorów 6, nauczycieli 5, alumnów zaś 18. W akade­
mii duehownéj w Petersburgu jest z dyecezyi wileńskiój 3 alu­
mnów. . Przy końcu katalogu znajduje się spis chronologiczny 
biskupów wileńskich od Andrzeja Wasitły, pierwszego biskupa 
1388—1398) do 36go z kolei Wacława Żylińskiego (1848—1859).

— * Cario Ćocciana. W Novara umarł 13 kwietnia je­
den z najlepszych włoskich kompozytorów, twórca wielu oper 
— sławny w swym czasie Cario Coccia, licząc lat 91. — 
Urodzony r. 1782 w Neapolu i uczeń sławnego Paisielo zdobył 
sobie wkrótce tak rozgłośne imię, że król Józef Bonaparte po­
wołał go na swego nauczyciela. Od r. 1808—1840 napisał Coc­
cia przeszło 60 oper.

—.* Straszne morderstwo. We wsi Korsulowce pod 
Kołomyją, w Galicyi nieznani złoczyńcy wymordowali całą ro­
dzinę miejscowego szynkarza złożoną z 6 osób. Podejrzanych 
uwięziono.

— * Wyprawa nowozaślubionój córki cesarza austrya- 
ckiego ma być rzeczywiście wspaniała, natomiast posag jéj wy­
nosi tylko, jak donoszą dzienniki wiedeńskie, 220,000 guldenów; 
obok tego arcyks. Gizela a dziś księżna Bawarska pobierać bę­
dzie z szkatuły prywatnej swego ojea pewną roczną pensyą. 
Małżonek Gizeli, książę Leopold pobiera 18,000 guldenów apa- 
nażów.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ
Przy dalszęm ciągnieniu 4 kl. 147 król, pruskiśj loteryi 

klasowćj padla główna wygrana 50,000 tal. na nr. 10,291. 
Jedna wygrana 5,000 na nr. 78,768. 5 wygranych po 2000 
tal. padly na nr. 1191, 7580, 29,298, 30,221 i 47,298.

33 wygrane po 1000 tal. na nr. 274, 2948, 3616, 5579, 
9124, 9787, 12,566, 13,734, 14,890, 16,261, 16,848, 17,774, 18,317, 
28,395, 29,733, 33,889, 34,515, 35,802, 36,461, 36,664, -38,901, 
44,257, 45,013, 55,633, 53,698, 61,480, 66,219, 68,293, 79,056, 
85,119, 85,595, 88,348 i 91,047.

45 wygranych po 500 tal. na nr. 1034, 5147, 7408, 7966, 
8502, 21,338, 22,465, 25,125, 25,885, 25,912, 30,393, 33,860, 
44,839, 45,483, 47,485, 47,863, 48,057, 48,321, 51,767, 57,704,
57,837, 58,560, 58,847, 62,611, 62,622, 65,432, 66,167, 68,942,
69,171, 70,309, 71,947, 75,385, 75,492, 75,708, 77,569,
79,299, 80,823, 81,524, 82,484, 85,381, 86,170, 87,009, 87,891,
88,189 i 83,979.

64 wygrane po 200 na nr. 1674, 1793, 2481, 4008, 4047, 
7542, 7938, 8543, 13,699, 15,364, 17,508, 19,093, 19,633, 19,748, 
22,985, 25,794, 26,073, 28,625, 29,105, 30,003, 30,549, 31,462, 
32,857, 33,315, 34,717, 34,907, 35,082, 37,242, 41,751, 42,151,
43,035, 46,322, 46,541, 47,674, 48,875, 51,777, 53,790, 54,403,
54,485, 56,650, 59,131, 60,732, 63,809, 66,965, 68,091, 68,480,
68,609, 70,022, 74,056, 75,562, 76,267, 77,715, 81,255, 81,446,
84,406, 84,490, 86,234, 86,438, 86,871, 87,030, 89,845, 89,960, 
90,047 i 93,770.

Berlin, 24 kwietnia 1873.
Król. pr. jen. Dyrekcya loteryjna.

Giełda jiozaianska 25 kwietnia.
Żyto: cena regulacyjna 52J — na wiosnę 52J kwiecień 52J 

kwiocień-maj 52J, maj-czerwiec 53, czerwiec-lipiec 53|-§, lipiec- 
sierpień 53.

Okowita cena regulacyjna 17|, na kwiecień 17j-’|1(, na 
maj 17£, — czerwiec 17| lipiec ISA. na sierpień 18|, na wrze­
sień 18L

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 25 kwietnia 1873 roku.
Pszenicy pięknej, szefel po 42 ki 

średnićj 
pośledn.

Żyta ciężkiego 
• średniego 
■ pośledn.

Jęczmienia wielk.
• drobn.

Owsa
Grochu do gotowań 
Grochu na paszę 
Itzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinn żólt.

■ niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. 
Koniczyny białej

40

37

25
45

37

36
50
45
45

Ceny.
Najwyż. 

tal. sgr. fn.
Średnia. Najniższa, 

tal. sgr. fo.tal. sgr. fn.
3 201 — 3 17 6 3 16 3
3 12' 6 3 10 — 3 7 6
3 2 6 3 — — 2 27 6
2 6 — 2 5 6 2 5 —
2 4 — 2 3 — 2 2 6
2 1 — 2 — 1 29 —

— — — — — — — — —
— — — — — — — — —

1 7 6 1 4 — 1 2 6
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — —- — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — L- — — — —
— — — — — — --- — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — —

—
—

* łSątsa. Berlin, 24 kwietnia. Pszenna nro. 0. 11 j-11 tal. 
No. 0 i 1 10|-|, rżana. Nr. 0 8|-8 — Nr. 0 i 1 7|-| tal.

6 popatrywania Anglii na powstanie hi-
rPańskie. Anglia pragnie zachować nieprzer- 
G? Z raocarstwami zagranicznemi pokój, ubo 
ra głęboko nad rozlewem krwi w Hiszpanii;

to uważa p. Gladstone proponowaną przez 
j, t,apleton zmianę odnośnego prawa angiel- 
bl°..Za ^potrzebną.

WIADOMOŚCI miejscowe i potoczne.
* I* 23 kwietnia. Dziś w teatrze miejskim na 

FiChiJ v°?s.a'kowskiej wyjątek z melodramatu komiezne- 
I’ k°inetiUllliono'vy> óalój Narzeczony z drugiego świa- 
rjjkzyka a orygi»ąlna, napisana przez Augusta Po- 
1'Veaela, ’ naat.?Pnie p. Żeromska (matka) odtańczy mazura 
'*■ Jutr,." ojcowie, wreszcie na zakończenie Czuła stru- 
I raz.dziesiąty Iialka.

wylącz"-ZOrat* tias zaPewn’ajib grano w teatrze miej-
| ’..............

Ki'

?'bzwiS'0 *tla ki lku amatorów sceny przy zamknię-
ce sztuki: N a d ii a n e m p. Ż. 

Nadto panna Mach arzyńs k a 
Murzynka aż po trzykroć a cztery pary

u^izy suwczorajszego bawi w mieście naszóm pan 
'!t)weg0‘ ]^rzyński, dyrektor galicyjskiego banku prze-

Na.Kraa0Wa-
na rece1116^11’ pamiątkowy śp. Seweryna Mielżyńskiego 

LA A W tA- J- I- Kraszewskiego pp. J. K. Żupański na 
K)2 na rp ‘ orzewska na 3 i Wlad. Konopacki na 1, 

¡3cz»aS-Ze: P.P‘ Kankowicz z Łabiszyna na 3, po-

tyli i

il. • u’ ¿3o t «i • J-tun k u vv jo/i i, ifwism u<t na u, po-
o po iedn,aniecki> Edmund Żółtowski i Jan Grabo-B ''°*Wnyin‘
khandlow°vW^St^e Chrz eściańskich Porno cni- 

#!»■ u Przv f’C . “gdzie miał jutro o godzinie S wieczorem 
i ls^u han je,zillchićj ul. 5-6 p. dr. Au prelekcyą „O sta- 
k.," * Żon a „ 't w.8'osPodarstwie spoiłecznć m.“

¿io^mka Skowrońskiego z Górczyna prze-

— * Jubileusz 35Ietni zasłużonego artysty Jana Kró­
likowskiego w Warszawie. W dniu 22 kwietnia o 11 i pół 
godzinie zgromadziła się Dyrekcya teatrów i cały skład arty­
stów na scenie Teatru Wielkiego dla uczczenia zasług Jana 
Królikowskiego, który w roku b. ukończył 35 lat pracy na scenie. 
Przebieg całej uroczystości był następujący. Po zebraniu się 
Dyrekcyi i wszystkich artystów na” scenie, wprowadzili pp. 
Ostrowski, Stolpe, Grzywiński, Wolski i p. Modrzejewska jubi­
lata, którego powitała wielka orkiestra pod dyrekcyą p. Lewan­
dowskiego marszem z „Burgrafów“, poczóm przemówił doń 
prezes teatrów w słowach pełnych uznania i serdeczności. Na­
stępnie zabrał głos w imieniu wszystkich zebranych najstarszy 
wiekiem i pracą artysta p. Michał Chomiński, długoletni kolega 
Królikowskiego, bo jeszcze ze sceny krakowskiej, i złożywszy 
mu hołd w imieniu przeszłości i przyszłości, podał najmłodszej 
wiekiem i pracą artystce pannie Komanie Popiel wawrzynowy 
wieniec, którym ta uwieńczyła skronie znakomitego artysty. 
Podczas wieńczenia skroni jubilata odczytał p. Chomiński wiersz 
napisany przez byłego dyrektora teatrów J. S. Jasińskiego nastę­
pującego brzmienia:

„Co tylko życie natrafia artysty,
Troski, zawody, ciernie, trud, potrzeba,
Wszystko! pokonał i wyszedłeś czysty,
Miłością sztuki zaczerpniętą z nieba,
Bez wiary w siebie, gwiazdy prac przewodniej,
Lubo witany uznania oklaskiem,
Zdjęty radością uciekałeś od niej,
Drżąc przed niestałym powodzenia blaskiem.
Długie lat pasmo wiodłeś walkę z sobą,
Nim upragnione błysnęły objawy,
Co lica zwiędie pracą i żałobą,
Pierwszym promieniem rozjaśniają sławy.
Wówczas artyzmem wzniosłeś się nad chmury,
Które dla innych nieprzejrzanym cieniem,
Bo namaszczenie odebrawszy z góry,
Dążysz za twórczem genjuszu natchnieniem.
Doszedłeś kresu twych zasług wytrwale,
Lecz ci nie wolno cieszyć z ich plonu;
Kto wielki taient otrzymał w udziale,
Chlubę nim sztuce nieść winien do skonu.“

Po odczytaniu tego wiersza wręczono Królikowskiemu sre­
brną statuetkę Melpomeny, muzy tragedii i dramatu, stanowiącą 
jedną, całość ze srebrną również podstawą w kształcie koszyezKa 
w postumencie oraz pamiątkowy iaur z powyżej przytoczonym 
wierszem. U szczytu lauru wyryto napis: „Talentowi, pracy i 
zasłudze .za XXXV lal.“ Po obudwóch stronach wiersza spadają 
od szczytu przeplatane misternie rozrzuconemi różami ciernie". 
U spodu lauru znajdują się w środku euiblemata dramatycznej 
sztuki, po bokach dwa złożone ofiarniki, z których wzbija się 
dym kadzideł i łączy się z obu stron w połowie lauru ze zwi- 
slerni z góry cierniami. W środku tych ornamentów otaczają 
napis własnoręczne podpisy dyrekcyi teatrów i wszystkich kole­
gów jubilata.

Po wręczeniu Królikowskiemu upominków, prezes teatrów 
wraz z żoną i wszyscy obecni składali mu swe życzenia na czem 
ukończyła się cała i uroczystość.

— * Z Izby sądowej. W tych dniach sądzono w sądzie 
wojennym w Monachium sprawę kapitana Betza i porucznika 
Rebaya poszlakowanych o skradzenie w marszu ku Sedano- 
wi wyżia rasy francuzkiej. Właściciel tego ostatniego zaska­
rżył wyż wspomnianych oficerów a sąd uznając sprawę powoda 
za siuszną, skazał kapitana na miesiąc więzienia i wydalenie ze 
służby, porucznika zaś na dni 8 więzienia i wydalenie.

— * Przyczynek do statystyki Kośeieinćj. W Wło­
szech znajduje się iia 90,000 mieszkańców jedna dyecezya, pod­
czas gdy we Francyi przypada jedna dyecezya na 450,000 mie­
szkańców, w Hiszpanii na 300,000 mieszkańców, w Portugalii na 
266,000, w Bawaryi 397,000, w Belgii 590,000, w Austryi na 
490,000 mieszkańców. Z 515,008 duchownych, jacy przewodni­
czą rozproszonym po całym świecie 115 milionom katolików, 
przypada na same Włochy 161,123, w którą to cyfrę nie wcho­
dzi wcale duchowieństwo Wenecyi i Rzymu.

— * Sławny Gustaw Dorć zamyśla ilustrować dzieła 
Szekspira.

— * Dusiciel kobiet. W Bergamo, małem mieście wlo- 
skiérn ukończył się w tych dniach proces, który, gdyby byl się 
toczył, przed kratkami jednego z miast większych, byłby na siebie 
zwrócił niezawodnie uwagę całego świata. Oskarżonym był nie­
jaki Vineenzâ Verzeni, który porwany niewytłumaczoną manią 
mordu zadusił w krótkim czasu przeciągu ośm kobiet. Przed 
sądem odgrywa cierpiącego na umyśle i temu jedynie jak 
również konsekwentnemu wypieraniu się zarzuconych mu zbro­
dni zawdzięcza, iż uratował głowę a skazanym został na doży­
wotnie ciężkie więzienie.

— * Żywo pogrzebany. W tych dniach umarł, — jak 
donosi Mor. Orli — w Neustadt w Morawii, niejaki Franciszek 
Dietrich na ospę i pogrzebanym został na tamtejszym cmenta­
rzu po sprawdzeniu przez miejscowego lekarza, że śmierć rze­
czywiście nastąpiła. Nazajutrz po pogrzebie grabarz, kopiąc 
tuż. obok mogiły Dietricha grób, posłyszał jęk głuchy wydoby­
wając}' się z pod świeżej mogiły. Nie namyślając się długo, 
odkopał grób, roztrzaskał łopatą zagwożdżoną trumnę i pospie­
szył co rychło po lekarze. Gdy lekarz nadbiegi, Dietrich na 
prawdę już nie żył. Na łokciach nieboszczyka dostrzeżono śla­
dy silnego obtarcia i pokrwawienia, co było prawdopodobnie 
skutkiem wysileń, jakie czynił ów nieszczęśliwy dla wydobycia 
się z okropnego położenia.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 28 kwietnia Klejta 
i Marcelina męcz.; w kalendarzu słowiańskim Spitimira.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 41, zachód o godzinie 
7 minut 16. Nów dnia 28 kwietnia o 12 godzinie w nocy.

Dnia 26 kwietnia 1606 wjazd Maryny Mniszchówny do 
Moskwy. — 1771 bitwa pod Szreńskiem. Śmierć Sawy. — 1794 
Moskwa zajmuje Kurlandyą. — 1795 trzeci rozbiór Polski. —.1848 
zbombardowanie spokojnego Krakowa przez Austryaków.

Giełda berlińska, 24 kwietnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72-92 talar, wedle 

gatunku żądano; piękna ciężka żółta 88-90 tal., pośl. żółta 
83-86, lepsza ■— tal. z kolei płac.; na kwieci-ń-maj 90J-|-§ maj- 
czerwiec 88J-88-|, czerwiec-lipiec 88|-87J, lipiec-sierpień 85|-g- 
84| tal. płacono.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 53-57jr tal. wedle gat. żąd. 
rosyjskie 53|-J z kolei, krajowe 54-56, posłed. krajowe 51 j tal. 
z kolei i statku płac., na wiosnę 54^-|-54, maj-czerwiec 54|-|-|, 
czerwiec-lipiec 54-|-|, lipiec-sierpień 54-|-5-i tal. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo mały szary 48—63 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 42-51 tal. wedle gatunku 
żąd.; wschodnio - pruski 43-44, czeski 43-47, pomorski 47-48, 
piękny pomorski 49 talar, z kolei płacono, na wiosnę 46, maj- 
czerwiec 45J, czerwiec-lipiec 46| tal. płac. — tal. żąd.

Groch per 1000 kilo do gotowania 49—55 tal., na pa­
szę 44—47 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 21| tal.; na 
kwiecień-maj 21-|-^, maj-czerwiec 21-^--|, czerw.-lip. 21’/a,-|, 
wrzesień-październik 22^-j-f tal. pl.

Olej lhiany per 100 kilo w miejscu 25| tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 12| tal.
Okowita per 100 kilo a 100%= 10,000% w miejscu 

bez beczki 17 tal. 18-16 sgr. płac., na kwiecień-maj 17 talar. 
25 sbr., maj-czerwiec 17 talar. 26-28-27 sbr., czerwiec-lipiec 
18 tal. 9-7 sbr., lipiec-sierpień 18 tal. 18 sgr. płac.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 25 kwietnia. Telegram z Madry­
tu donosi o ogłoszeniu dekretu powołującego 
do nowych wyborów do konstytuanty, która ma 
sie zebrać 1 czerwca. Uchwałę rządu mającą 
na celu rozwiązanie komisyi nieustającej poprze­
dziła długa narada, przy której oświadczył się 
rząd przeciw ponownemu zwołaniu Zgromadze­
nia narodowego. Przeciw Gontrerasowi uknuto 
spisek, i tylko ucieczką zdołał uratować życie 
przyczem raniono wiele osób.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku nr. 277 

i zawiera: Władysław hr. ordynat Krasiński (z drzeworytem). 
— Kronika tygodniowa. — Przegląd polityki zagranicznej — 
Wędrówki delegata z rysunkami ks.” Pillatego, przepisał Jordan. 
Serya II (z 3 drzeworytami). — Wiosna (drzeworyt). — Eman­
cypowane, komedya w 3 aktach napisał M. Bałucki. — Miasto 
Przemyśl i wieś Medyka przez J. Dobieszewską (Śmigielską) 
(z drzeworytem dokończenie). — Szachy. — Rebus. — Wystawa
warszawskiego Towarzystwa zachęty sztuk pięknych (dokoń­
czenie), — Moritnri, powieść w dwóch tomach, przez J. I. Kra-
szewskiego tom II (dalszy ciąg.) — Szkice z Kaukazu przez 
R. Klonowskiego. — Fiorangela, powieść p. Craven, przekład z 
fraucuzkiego J. Z. (d. c.)

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 25 kwietnia:

BAZAR. Wichliński z żoną z Uni, Czoehron z Gadek, Otocki 
z Kruszewa, Stablewskfiz Ślachcina, panie Januszewska z 
Radłowa, Bagniewska z Król. Polsk., Świnarska z Gołaszyna, 
Skoroszewska z Turska, Lawski z Rypińskiego w Król. 
Pol., Leopold Geitler z Pragi Czeskiśj.

II0TEL FRANCUZKI. Królikowski z Runowa, Radoński z 
Krześlic, Lutomski z Ocieszyna, Braunek z Zielnik, Trzaska 
z Pleszewa, Chłapowski z żoną z Bonikowa, hr. Dobrzyński 
z Łowencic, Cioromski z Zakowa, Pensky z Królewca, Da- 
widsohn z Berlina, Sczaniecki z Miedzychoda.

Giełda wrocławska, 24 kwietnia.
Zyto: per 1000 kilo wyżej; na kwiecień i kwiecień-maj 

56^-7 pł, maj-czer. 56| tal. pl., ezerw.-lipiec 56{ ż. łipiec-sierp 
54| pł. — żąd. wrz.-paźdz. 52| tal. pł.

Pszenica: per 1000 kil. na kwiecień 85 pł.
Jęczmień: per 1000 kilo na kwiecień 53, kwiecień-maj 

i maj czerwiec 44j tal. pł.
Owies: per 1000kilo, na kwiec.-maj 45|, maj-czerwiec — 

tal. płac.
Rzep: per 1000 kilo na kwiecień 98 żąd., na wrzesień-paź­

dziernik — żąd., — tal. płac.
Olej rzepiowy per 100 kilo słabo; w miejscu 21 

tal. żąd. na kwieć, i kwiec.-maj 20-^- maj-czer w. 21| żąd. —■ pł., 
ezerw.-lipiec — pł., wrzesień-październik 22| tal. pł. i żąd.

Okowita za 100 litrów po 100% stale; w miejscu 
17(§- tal. żądano, 17J tal. płac.; na kwiecień i kwiecień- 
maj 17”,, żąd, maj-czerwiec — pł. ezerw.-lipiec 18 żąd., lipiec- 
sierp. 18| ż. — pł., sierpień-wrześ. 18J tal. pł. — tai. żąd.”

Na targa

rij Pszenica biała 
„ żółta

: Zyto 
I Jęczmień 

Owies
Groch '

1 Rzep
Rzepik zimowy

W tal., sgr i ten per 100 kilogramów 
towar piękny średni pośledni

fculftig-i in.

t

teilst?.
827 
812 
6i— 
520 
416 
5| 5 
915 
8: io

fn. i fn. tal fn.
' — — — —
— — — —

— —
— — —

- — — —
— — — —

— —

lisirsa telegraficzne.
SZOZEOKW, 25

Stan powietrza:
Pszenica: stale 

na wiosnę 85 
maj-czerwiec 85 
wrzes.-październik 79

Żyto: stale 
na wiosnę 54| 
maj-czerwiec 52J 
wrzes.-październik 53

Ifs. 
22' — 
22| — 
12 - 
4i — 
8 — 

to­
sí 10 — 
7i 2 a

kwietnia 1873.
Olśj rzep.: 

w miejscu — 
na kwiecień-maj 211 
na maj-czerwiec 2l| 
na wrzesień-październik 22|

Okowita: stale 
w miejscu 17-,|- 
na wiosnę 17-,%- 
na maj-czerw. 17£ 
wrzes.-paź.dziernik 18

Do zamknięcia Dziennika kursa telegraficzne 
nie nadeszły.
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Poszukuję panie» 
ręką i do maszyny. 
Chwaliszewo 72.

Paleto wczoraj w teatrze prze­
mienione proszę przy Młyń­

skiej ulicy 11 I piętro po lewej stronie 
oddać. (2355)

Czarny pudel, wabiący się ,,BOSCO“, 
zaginął. Za stósownem wynagrodzeniem do 
oddania przy Jezuickiej ulicy Nr. 11 na II 
piętrze u Kempe’go. (2368)

do białego szycia 
(2330)

A « z» k jj w średnim wieku, Polka, 
U « O U O z dobremi świadectwami
życzy sobie przyjąć miejsce od św. 
Jana r. b. do dozoru małych 
dzieci. (23iil)

Łaskawe oferty pod lit. M. J. 
Środa poste restante.

Sprostowanie.
W patencie subhastaeyjnym król. 

Sądu po w. w Pile dóbr rycerskich, do 
Gabryel! Grabowskiój zatnężnćj i 
Stablewskiój należących, podanym i 
został w numerach Dziennika Po­
znańskiego z dnia 14 stycznia. 14 
lutego, 14 marca i 14 kwietnia, jako 
termin ich sprzedaży 15 czerwca 
fo, r. co się prostuje niniejszóm, gdyż 
termin subhastacyi naznaczony został 
na dzień (2358)

czerwca rł>.
przed południem o godznie 10-tćj. 
Piła, dnia 22 kwietnia 1873. 

Król. Sąd powiatowy.
Sędzia spraw subhastacyjnych.

Obwieszczenie.
Na wniosek sukcesorów po śp. zamężnej Mafyaniiie Jesionek, mają być.nie- 

ruchomości, należące do jej pozostałości, a 
zwłaszcza: _ (2364)

a) położony przy ulicy Świętego ducha tu 
w miejscu grunt z budynkami, Nrem 
140 oznaczony, a oszac. na 2530 tal.

b) grunt, składający się z miejsca zdatne­
go do budowli, położony przy ulicy 
Pyzdrskiej tu w Środzie Nr. 68 69 o- 
znaczouy a oszacowany na 600 tal.

c) jedenaście ogrodów polnych, położonych
na roli miejskiej, każdy z nich oszaco­
wany na 65 tal. . .

w drodze dobrowolnej subhastacyi w terminie

dnia 13 czerwca 1873
przed poł. o godz. lOtęj w tutejszym sądzie 
powiatowym odbyć się mającym, sprzedane. 
Taksa i warunki tyczące się kupna, mogą w 
naszej registraturze być przejrzanemu

Środa, 9 kwietnia 1873.

Król. Sąd powiatowy,
Wydział I.

Tow. Chrześciańskich. 
pomocników handlów, 

w Poznaniu.
W sobotę dn. 26b.m.
o 8 godzinie wieczorem w lo­
kalu własnym Jezuicka ul. 5|6

prelekcja
p. Dr. A U

\ o stanowisku handlu w1
gospod. społeczne»!,

na którą szanownych członków 
uprzejmie zaprasza (2367)

Zarząd.
Wybór deputowanego na sejm 

trowincyonalny ze stanu włościań- 
kiego dla powiat, gnieźnieńskiego, 
nowrocławskiego i mogilnickiego

odbędzie się (2365)
dnia 29 bm. w Mogilnie

o godzinie I04 z rana. P. wyborców zapra­
sza na przedwstępną naradę do lokalu pana 

Jki ' ’ ' 'Madałk i e w i c z a o godzinie 94

Jordan,
wyborca z obwodu kłeckiego.

Berlin, 24 kwietnia.

A. Woytych.

Wiadomość szkolna.
Od 1 maja r. 1». rozpoczyna 

się kurs nowy w mojej szkole przy­
gotowawczej. Uczniów przysposabia 
się do seks ty i kwinty wyższych 
¡zkó’ " 'szkół. Zgłoszenia nowych uczniów 
przyjmuję każdego czasu. (2363)

Poznań, Szkolna ul. 4.
Zielke, (2363) 

rektor i przełożony zakładu.

Za pośrednictwem Admi­
nistracji Dziennika Poznań­
skiego nabyć można :

Ucznia!
z wiadomościami przynajmniej 
prymy niższej poszukuje je­
den z banków wrocławskich.
Mir. poste re-
s ta aa te Wrocław.
Uczeń z dobremi wiadomościami 

szkólnemi znajdzie pod ko- 
rzystnemi warunkami pomieszczenie w 
handlu korzeni, wina i cygar (2362)
Drwęskiego i Mikulskiego 

w Inowrocławiu,

XENOFONTA Słowo o wyprawie wojennej 
Cyrusa, przeł. C. O. Mrongowius. Gdańsk. 
2Ó sgr.

— Expeditio Cyri. Wyd. greckie Kocha.
3 sgr.

— Hiśtorya Graeca, wyd. greckie Din- 
dorfa. 5 sgr.

— Cyropaedia, wyd. greckie z r. 1839. 5 
sgr.

— Cyropaedie, aus dem Griech. übers. 
von J. F. v. Meyer. 1813. 6 sgr.

YOUNG Edward. The poetical Works 
with Biographical and critical notices, 
ed. by L. Gantter. 1854, Stuttgard. 10 
sgr.

Z ubiegłych dni — poezye. 10 sgr.
Zabawy świąteczne dla ludu. 5 sgr. 
ZACHARJAS1EWICZ J. Milion na pod­

daszu, obrazek z niedawnej przeszłości. 
1870, Pzn. 1 tal. 10 sgr.

ZALESKIEGO Bohdana Poezye, 2 tomy 
w 1 opr. wyd. pozn. i paryzkie z r. 1811. 
10 sgr.

ZAŁUSKI Józ. Jędrz. Biblioteka Histo­
ryków, prawników i polityków polskich. 
1832, Kraków. 25 sgr.

ZAMBONI Fil. Antologia Italiana. 25 
sgr.

ZAMOYSKI jenerał. Poland. et Circassia, 
report of a public meeting of the inha­
bitants of Keighley — an Adres, 1863. 
3 s£r-

— Lettre à M. M. les Rédacteurs des 
Journaux politiques par un Polonais. 24 
sgr.

Zasady Religii Chrześciańskiej. 1852, Lon­
dyn. 10 sgr.

Zasady wymowy świętej, objaśnione przy­
kładami wyczerpnionemi osobliwie z Pi­
sma św., z Ojców świętych i z innych 
najsławniejszych Krasomówców chrze- 
ściańskich. Dzieło wydane w Paryżu 
1788, a teraz na polski język przetłuma­
czone. 1824, Wilno. 6 sgr.

ZATHEY Hugon. Uwagi nad Panem Ta 
deuszem Adama Mickiewicza. 20 sgr.

ZAWADZKI Wł. Jakób i Konstanty So- 
biescy. Wspomnienie historyczne. 1862, 
Lwów. 10 sgr.

Zbiór angielskich broszurek, zawierający : 
William Tell, a play in 5 actes by J. 
Sheridan Knowlea — Letters of Lady 
M. Wortley Montagne — Essays, moral, 
econom. and polit, by Fr. Bacon — The 
Remains of H. Kirke White — The Lay 
of the last Ministrel, a poem by Sir Wal­
ter Scott. 6 sgr.

Zbiór Konsytucyi Koronnych od roku 
1764—1780, Warsz. 1781. 71 sgr.

Zbiór zakazanych wierszy i prozy w języku 
rosyjskim. Lpzg, 1870. 3 sgr.

ZEBROWSKI Osk. Essai sur les princi­
pes fondamentaux de la Cosmologie. 
Avec gravures. 20 sgr.

ZEND-Avesta. przekł. J. Pietraszewskiego, 
3 tomy, z tekstem oryginalnym. 3 tal.

ZIELIŃSKI Gustaw. Kirgiz i Brodziń­
skiego Wiesław, sielanka. 1871, Lwów, 
6 sgr.

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. •Ił ~ P"Prusk. poż. ukonsolid. 44 104| p.
dito dito dito 4 961 p.

Obligi długu państwa 34 894 p. i
Prem. poż. pańs. z 1864 34 1274 ż.
Listy zast. wschodnio-

pruskie 34 83| p.
di+o 4 924 p.
-b -j 44 1004 ż.
dito 5 — pi.

Lis .zast. pozn. (nowe) 4- SOj p.
dito dito sziąskie 34 — ż.

dito lit. A. 4 — pi-
dito nowo 4 SOI ż.

Zaohodnio-pruskie 34 sof p.
dito 4 904 p.
dito 44 100 p.
dito II sorya 5 106 ż.
dito nowe A — ż.
ditto ditto U 100 p.

Listy rent, poznańskie 4
dito pruskie 4 94| p.
dito sziąskie 4 95 p.

Akcye bankowe.

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn.

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank

Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakiad.kred. 
Austr.-niemieeki bank 
Wschodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowiuc. 
Pozn. bank prow. weks. 
Pruski bank 
Pruski zakład kredyt. 
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont.
Sziąskie stowarz. bank.
Tellus, stów. ban. poz.

Stefan Czarniecki i Jan Kochanowski.
Wizerunki litografowane na chińskim papierze, w wielkim for­

macie, podług najlepszych źródeł rysowane przez

Tytusa Maleszewskiego
są do nabycia obadwa za cenę 5 talarów w Administracji Dzien­
nika Poznańskiego. Pojedyńczych egzemplarzy nie sprzedaje się.

Nakładem Tygodnika Wielkopolskiego 
wyszło dzieło pośmiertne ś. p.

Józefa Sarzyńskiego
pod napisem

„Trzy Miesiące“.
i jest do nabycia we wszystkich księgarniach za cenę 6 Złp

Zdrojowisko Kónigsdorff-Jastrzęb
w Górnym Szląsku

żoly jod i brom zawierające ls stopnia.
Otwarcie sezonu dnia 16 maja rb.

toWedle urzędowój opinii król, regencyjnego kolegium lekarskiego w Wrocławiu jest zdrojowisko 
leczące róweieiu zupełnie sławnemu zdrojowisku Elizy w E&reuznacli i zdrojowisku 
JLdelaidy w Wyższej Bawaryi. Urządzenia są tego rodzaju, że

w każdym względzie mogą zadość uczynić każdej frekwencyi.
Zapytania i zamówienia co do pomieszkań, wody do picia i-skoncentrowanych żołów przesyłać należy 

do inSpekcyi zdrojowiska. (2219)

Przy Wilh, ul.
naprzeciw hotelu Myli usa

9

nowości w parasolkach
fabryki parasolek

Rertolda Doctor et Co. Berlin.
Miejsce przyjmowania dla falbierni

W. SpindSera w Berlinie.
(1955)

STARANNE UTRZYMANIE
ZEBOW

GEBYDZIASEt I UST
Elixir,r Proszek, Pasta do ZĘ­

BÓW (opiat) Dethana.
Są to wyborne środki do utrzymania trwa­

łości zębów. Nadzwyczaj przyjemnej woni 
i smaku leczą puchliny twarzy, wzma­
cniają mięśnie dziąsło we, utrzymują 
czystość i białość zębów, zapobiegają 
pruchnieniu i uśmierzają najgwałto­
wniejszy ból zębów.

W Paryżu w aptece p. Detban, Fau- 
bourg St. Denis 90; w Poznaniu w aptece 
Dra Mankiewicza, R. Barcikowskiego (w 
Bazarze) i T. Luzińskiego; w Krakowie w 
aptece p. Trauezyńskiego i we Lwowie 
u pana Mikolasch. (1827)

ESENCYA
z Salsaparyli Colbert.

104 p.
IO94 pł. 
2834 pł. 
114| p. 
1074 p.
88 p.
100 p 
1084 p. 
138 pł. 
200-1-4' p. 
1214 p.
90 p.
80 ż.
109 p.
90 p.
1844 pł. 

P-117Í

165 pi. 
1504 p. 
113 p.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4

Ces. król, dentysty nadw. dr. J. G. Popp

wegetabilny proszek do 
zębów. (249)

Takowy czyści zęby w ten sposób, że 
A przez użycie jego codzienne bywa u(e. 

tylko oddalony tyle zwykle uciążliwy o- 
sad lecz że glazura zębów pomnaża 
się pod względem białości i delikatności. 
Ces król, dentysty nadw. dr. J. G. Popp
Anateryn. wodę do ust! 

najpewniejszy środek do zachowania 
zębów i dziąseł w stanie zdrowym jako 
też do wygojenia chorób ust i zębów, 
poleca usilnie skład na Poznań:

u Wwy Kirsten.

Młyn wodny
z francuzkiemi kamieniami, 
cylindrowym gankięm do ro> 
zebrania. Sprzeliaż przez licytacja

15 maia o 11 zmaja o ii z rana.
Wiatrowo p. Wągrowiec.

Moszczeński.
(2346)

Dobra rycerskie
KOWALEWA,

pół mili od miasta powiatowego Ple. 
szewa, bezpośrednio nad szoszą, w bli­
skości projektowanego dworca przy. 
sz’ćj kolei żelaznój kluczborsko-poznaii- 
skiej położone, obejmujące 1582 m, 
areału z okazałym domem mieszkalnym 
i parkiem są z wolnćj ręki do sprze­
dania. Cena 65 tal. za morgę. Bliż­
szych wiadomości udzieli Rzecznik 
Trzaska w Pleszewie. (2357)

Posiadłość,
Rofhenburgski zakład parowy 

prania wełny.
[ßothenburger Dampf-Woll-Wasch-Anstalt]

CONSTANT DESPA&C^
w Rotlienlmrgłł u. ©drą.

march ijsko-poznaúskiéj i wrocławsko-bgnicko-głogowsko-zielonogćr«(punkt zetknięcia się
sko-rothenburgsko-swlnemindzkiej kolei. (2331)

Zakład nasz, mogący codziennie i®© centnarów wyprać weł
ny tłustej, polecamy do łaskawego uwzględnienia jak najusilniej.

E il r ej © w 1 s Bi o i we 
joal i forom zawierające

Goczałkowice p. Pszczyną w G. S.
Punkt zatrzymania się Kolei po prawym brzegu Odry.

Otwarcie (lula O maja. Zgłoszenia o mieszkania 
jako też zamówienia na sól kapielną, skoncentrowane żoły i mydło
*** a° ZARZĄDU ZDROJOWISKA.

(23041

Prawdziwych oryginał- Ä 
nych krów z Angeln

cielnych i świeżo dojnych, uznanych za najlepsze dójki, przyprowadzę (lilia 1 maja 
r. ii. transport wielki. (2360)

... Łaskawe zamówienia na odstawę bezpośrednią proszę uniżenie przesyłać pod moim
w chorobach złego przymiotu (syfilicznych), adresem. — (Ceny 95 do 105 tal. franco do najbliższej stacyi "kolejowej.) 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­
szych środków roślinnych, krew czyszczących,

Mitoda użycia w polskim języku. Bo tać mo­
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w passa- 
żu Cjlbert, Nr. 7 et 8. — Siady główne dia 
Królestwa Polskiego u pp. Gallego i Spiessa 
w Warszawie, w Poznaniu w aptece Dra 
Mankiewicza i u R. Barcikowskiego. (1808)

zawierająca 725 mórg magd., posiada­
jąca budynki gospodarcze pod da­
chówką, obszerny i wygodny dom mie- 
szkalny, z kompletnym żywym i mar­
twym inwentarzem, oddalona $ mili od 
miasta Gniezna, ma być w celu działów 

wolnćj ręki sprzedana. Bliższych 
szczegółów dowiedzieć się można w 
Sioni. Wola Skorzęcka pod 
Gnieznem. (2262)

Dominium S®€>|ł©wo« 
SgliacéWO p. Kłeckiem 
przyjmie

©<W® owiec
na latowe pastwisko (23691

Milka posiadłości
mniejszyeb Od 200 do ty­
siąca mórg powierzono mi do sprze­
dania, oraz rządscow gO- 
spodarczycli, ekono­
mów i gorzelanycli szuka 
posady od św. Jana r. b. (2359)

E. Kierski,s

M,
JBiuro zleceń (2243) 

WESOŁOWSKIEGO
Wodna ul. 25

poleca ekonomów, pisarzy gospo- 
(larezycii itd. lecz tylko dobrze polecony*1“1

wolny od

Interes dostawy bydła roboczego i rozpl.
TA PEOHMANN’A

Sierakowo, Rawickie przedmieście.

Kurs papies-ów »a giełdach berlińskiej i poznańskiej

Służący«, wojskowości, z óo- 

bremi świadectwami, który pełnił obowty® 
przez kilka lat po większych domach, życzy 
sobie przyjąć obowiązki w W. Ks. Pozna“- 
skiem lub Królestwie Polakiem. Bliższa wia­
domość pod lit. A. A. Śrem poste rest.

(2328)

Bergsko-march. bank 
Berliński bank (stare)

dito dito (nowe)
Berlińs. atowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlińs. bank lombard. 
Berling, bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów
Berliński bank produk. 

i handlu.
Wrocław, bank dyskon. 

dito prow. weksl. 
dito weksl owy

Centr. bank budowl. 
Cfintr. bank stowarz. 
Daimstadzki bank

dto zwany Zctteibank 
sawski bank kredyt.

ICO pi.
114 p. 
1044 p. 
146 p. 
2804 ż. 
78 p. 
97| ż.

97J p.

83| P- 
II24 p. 
106 ż. 
1194 P- 
390 p.
1204 p. 
180 pł. 
106| p.
140 ż.

dito Nordend. 
Niemieckie tow. budo. 
Stowarzysz, imrnol. 
Browar Gratweil 
Niem. stów. ind. stal lit.A 

dito dito lit, B. 
Dortmund Union (stare) 

dito dito (nowe) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito RedenhUtte 

Erdmannsdorf przędz 
Hoffraann’a fabr. wag 
Kramsta fabr.
Berln. Passage.

|H0| P- 
■894 p.
80 p. 
106 p. 
105 ż.

Czeska kolćj zach.
11 zesko-grajewska 
Kolońsko-inindeńska 
Krefeld-kępińska 
Galicyjska Karola Lud.'5 
II ills.-żóraw.-gubeńsk. 
Hanowersko-altenb.
Kolćj Rudolfa 
Leodium-Limburg. 
Marchijsko-poznańska 
Magdeburg-halb.

1 -irnoszląs. kol. lit.A.C 
dito lit.B.

Austr.-frano. kolćj pań. o 
Au itr. półn. zachodniaju 
lito poł. państ ,(Lomb.)A 

WseliodniopruśKa kol. 4
południowa

K I. po praw. brz. Odry 
Reichenberg- pard. 
lailreńska

dito lit. B.
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolćj państ. 
Sbliwajc-Union

lito zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W iszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

1064 p. 
364 P- 
154-4 P- 
54 p. 
1034-4 p. 
574 pi.
76 p.
77 pł.
31 p.
554 pł-
132 
210 
191 
201 
131

pł.
P;

■54 pi­
pi.

■164 P-

46 ż.
.264 pł- 
774 p- 
I444-4 Ph 
934 P- 
42 p.
45| p.
93 p.
25 p.
534 p.
100 p.

851 p.
62| p. 
88 ż. 
¡754 p. 
i 76 p.

Zagraniczne papiery.

Ameryk, pożycz. 18t2 
dito nowa

Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, turecka z r.1865 

dito zr.1869

6 96| p. ]
5 96 p. f
5 88 p.
8 — Pł-
5 524 p.
6 63| p.

zakład kredy
iank.

118 p.
151 ż 
113 i.

Austr.
dito
ditóć
dito
dito
dito

Akoye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

WA"
1174-4 p.
l08j pt 
188 p.

A k wizgrań.-mastry ch 
Bergsko-marchijska 
8 e riińs ko-zgorzelicka 

dito szczecińska

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

poż. prem. 1864 
ito dito 1866 

Rosyjsk.poi3. obligacye 
skarbowe

Pols. listy zast. III eta. 
dito nowe 
dito likwiuacyjn.

Ameryk, pożycz. 18: 16

Moneta w złocie, srebrze i papierach.

Fryderyksdory
Napoleonsdory
imperyały
Dolary
Złoto w sztab.funt celn. 
Śrebra funt celny 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Szt.
20
1
1
1

II344- pł- 
6. 104 pł.
5. 154 ż. 
i- il| P 
-------żą.
— oł.
91* P- 
81*- pł.
— P
5
6

Poznan, 25 kwietnia.

(Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.

Szwajcar. Unia akc. z. 
dito zachód, akc. z

Tamines-land. akc. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. (4 
Warszawsko-wied.ak. z.ló

534 p. 
234 p- 
184 P-
— p. 
86 p.

dito dito. 
Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi diugu państwa.

964 P- 
104 ż. 
1004 p. 
127 p. 
894 P-

Krajowe koleje.

Listy rentowe i zastawne.

Pozti. listy zastawne 34 95 ż.
Nowe listy zastawne 4 904 P- )
Listy rentowe pozn. 4 934 ż
Prowinc. obligacye 5 1001 ż.
Powiatowe obligacye 5 IOO4 p.
Powiatowe obligacye 44 924 P-
Obligacye miejskie 4 90 ż.

dito dito 5 100i p.
Sziąskie listy zastawne 34 83 p.
Sziąskie listy rent. 4 944 ż.

Akcye bankowe.

Akwizgr.-mastr. śkc. z. 
Berl.-zgorz. akc. z.

dito póin. pr. p. 
Bergsko-marchij.akc. z. 
Kolońsko-ipind. akc. z. 
Krefeld-kępiń. jak. zak. 
Halako-żóraw.-^ub. ak. z 

dito z pravr. pierw. 
Hanowers.-aitefab. akc. z. 
Mag.-halb. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsch. pruS. poł. akc. z. 
Kolćj po pr.. brz. Odry 

akcye zak.
Reńska kolej akc. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

44 p. 
109 p. 
65 p. 
118 p. 
155 p. 
87 p. 
574 p. 
76 p. 
764 ż. 
129 p. 
554 p. 
91 p. 
210 ż. 
191 p. 
46 ż.

1264 p.
144 ż. 
42| p. 
100 ż.

Beri, stowarz. bank. |5 
dito dysk, komand. 4

Wróci, bank dysk. .4 
dito dito wekslowy ;4

Kwilecki, Potocki i Sp. 5 
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w 

Meining.
Wschod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 

dito prow. i weks.

146 ż. 
284 p. 
113 p. 
124 ż. 
90 ż. 
142 p.

103 p. 
90 p. 
77 ż. 
203 p. 
110 ż. 
904 p.

Zagraniczne koleje.

Czeska kolej zach. ale. z.
Brześć.-grajew. akc. z. 
Kolćj Elżbiety akc. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z 
Kolej Rudolfa akc. z. 
Leodyum Limburg. ak. z. 
Aust. franc. kol. pńst. ak. 
dito półn.-zachod.ak.z.
dito pol.-państ(Loinb.) 

akcye zak.
Reicbenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. akc. z. 
Rusyj. kol. państ. ak. z

107 p. 
36 ż. 
110 p. 
IO34 p. 
76 ż. 
314 P- 
2064 p. 
128 p.

117 p. 
78 ż. 
454 p. 
93 p.

Drukiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

Zagraniczne papiery.

Arner. poż. 1882 6
dito 1885 6

Włoska renta 5
dito akcye tytun. 6
dito obligacye tyt. 6

Austr. noty bank. —
dito renta papierowa 4f

Austr. renta srebrna 44
Pois. lik. listy 4
Ros. listy zast. na grn. 5
Roi.-atner.-poż. z 1870 t>

dito 1871 5
Ros. noty bank. —
Poż. tur. z 1865 5

dito dito. z 1869 6

964 i. 
98 ź. 
611 ż.

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskio
400 frc. losy tureckie

34

25 ż. 
_ i. 
9494| p- 
lof ż-
95 p- 
— ż.
5 p. 
170 p-

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’* fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer
dito Laura 
dito Marienhiitte

Pozn. bro. (Feldscbloss) 
dito bank budowl.

Huty RedenhUtte

390 ż. 
110 ż. 
86 ż. 
(75 p. 
'170 p- 
108 p.
- P- 

110 pi- 
250 p. 
120 ż. 
100 ż 
94 p. 
108 p.



§1

a,

Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 97.
Niedziela dnia 27 kwietnia 1873.

J. Mondrè’go
pierwszorzędny Polski skład

¡hniny i Smolcu
amerykańskiego
(Chwaliszewo 39 obok poczty)

•est su<o świeżemi artykułami zao- 
«»trzony.
F przesyłka Słoniny-(czystój bez 
fZęici mięsnych lub też mięsem prze­
pój) uskutecznia się stósownie 
j0 życzenia w skrzyniach oryginał, po 
5 ctnr. (około) obejmujących, a smolcu 
„ teczkach i beczułkach oryg. 3 lub 
] ctr. i mnićj w sobie zawierających 
,e składów urządzonych w Pozna­
niu. Swarzędzu i Szczecinie, 
Słonina i peklówka wę* 

d^ma sprzędaje się tylko z Po­
znańskiego składu. (2336)

i/pisy tanie!
Wyroby

bydgoskich młynów handlu
morskiego.

.NA SBEZO« WIOSSNWT
Jedwabie lyońskie czarne i kolorowe, aksamity prawdziwe i szale tureckie

w doborowych i pięknych gatunkach po cenach fabrycznych poleca
LYON MAISON LYONNAISE ZURYCH.

PARYŻ. S. Killlliciiski. BERLIN.
Poznań, Hotel dn Norii.

Próby wysyła się franco. C2378)

Z fabryki mej wyrobów z lanego kamienia na Małych Gar. 
barach Ar. 9 polecam (2374)

gotowe koryta dla koni, bydła i trzody 
jako i do pojenia, rynny do wody, flizy 
kolorowe na posadzki, ławki i stoły do 
ogrodu, figury Świętych 1 mitologiczne, 
wodotryski, wazony, ozdoliy architekto­
niczne i t. p.

ainery feaalelífé A. Krzyżanowski.
ZniwiarkidozbozaitrawBiickey’a
o dwóch kołach, odznaczające się lekkim biegiem, wyborną prostą konstrukcyą, polecam 
na najbliższe żniwa i proszę o wczesne zamówienia. (23 4)

Henn. Bydgoszcz.
Verlang. Gammstrasse.

©towiesztezeńic.

alie­
nar- 
ii od 
iłów 
zych 
i w 
pod
ÊL

O-

(23831
liaUa pszenna l

* dto II
dto 111

Mąka na paszę 
Otręby

Haka rżana I
' (Ito U

dto Ul
dto (po piecz, domow.) 
mąka razowa 
na paszę 
otręby

Ilritpy jceamienne I
dto Ul
dto V

Kaszn jęczmienna I
dto II
mąka do gotow. 
mąka na paszę

Do nabycia przy większych 
wiednim rabatem

za centnar netto 
6 tal. 18 sgr.

4
28

14
16

14
26

24
10
16
22
4

20

26
ilościach za

em
F. W. SSieg-on

w Bydgoszczy.

Największy skład

¿amer, słoniny
sd i smolcu

iv pudełkach oryginalnych i beczkach
ty- en gros et en «letail u

^Izydora Busch.
w. Sapieżyński plac 2.i O*

żuka
Í9)
m

2243)

Spo
nyrn, 
y od 
! do: 

riązki 
życtj 
znad- 
i wis­
est.

auryesgo Rynek 32.

Na sezon wiosenny i lato wy
nadeszły teraz wszystkie nowości, jakie się ukazały tak w kraj« jak za granicą.

Oprócz wielkiego wyboru ' ' (2381)

iMteryi jedwabnych, wełnianych, do prania i fantazyjnych
polecenia godnym jest szczególnie piękny zbiór

gotowych sukni i innych konfekcyi
w najgusfowniejszóm, najrozmaitszym wykonaniu.

W skutek korzystnego zakupu materyi jedwabnych dostawiane bye
mogą najlepsze lugduńskie wyroby po bardzo tanieli cenach.

Bielizna stołowa, płótna, bielizna w znanych najlepszych gatunkach. Sin-
geries są w zapasie w nader pięknych modelach i najbogatszym wyborze.

W materyaeh na meble i portyeraeh, dywanach, firankach i obrusach
skład jak zawsze, od gatunków najprostszych do eleganckich, wybornie jest asortowany.

J&ompletne wyprawy i umeblowania przyjmują się w każdych rozmiarach. 
Przesyłki do wyboru i frankowane, przesyłki wzorów są zawsze na usługi.

263cie przez państwo gwarantowane ciągnienie pieniędzy.
Siódme i główne ciągnienie wygranych rozpoczyna się już 30 kwietnia a kończy 

się 20 maja 1873, przypada zaś w niem na 50,600 losów 17,600 wygranych, 1 premia 
49,400 losów bezpłatnych w ogólnej sumie 1,553,440 tal., i to specyalnie premia na 

60,000 tal., wygrana główna na 40,000 tal., wygrana na 30,000 tal., 1 na 20,000 tal., 
1 na 16,000 tal., 1 na 12,000 tal., 1 na 8000 tal., 2 po 6000 tal., 4 po 4800 tal. 10 po 
4000 tal., 10 po 3200 tal., 10 po 2400 tal., 30 po 2000 tal., 60 po 1200 tal., 120 po 800 
tal., 250 wygranych po 400 tal. 300 po 200 tal., 398 po 80 tal., 26,400 po 44 tal. i 49.400 
losów bezpłatnych po 2 tal. — Owa z 252 wygranych głównych (od 800 tal. w górę aż 
do 40000 tal. włącznie), która na ostatku wyciągniętą zostanie, otrzymuje także premią 
60,000 tal., tak że najwyższa Wygrana 100,000 talarów wynosić może, naj­
mniej jednak 60,800 talarów wynosić musi. — Właściciele losów pozostających 
w kole numerów na końcu tego siódmego ciągnienia wygranych otrzymują los bez­
płatny do następnego pierwszego ciągnienia wygranych wartości wstawki niniejszego 
ciągnienia, przeto nikt przytem próżną nie wychodzi ręką.

Wydane przez państwo oryginalne losy udziałowe po cenie planu 5 tal., 10 tal., 
20 tal., i oryginalne całe losy po 40 tal. do tego siódmego i głównego ciągnienia są 
do nabycia za wpłatą (asygnacyą pocztową) lub zaliczką (postvorschuss) należytości 
u mnie, podpisanego poborcy przy rychłem zamówieniu bezpośrednio, każdy moco­
dawca otrzymuje egzemplarz planu oryginalnego, który potwierdzi tylko co tu po­
wiedziano. (1626)

Każdy interesent uwiadomiony zostanie przezemnie natychmiast po wydaniu 
listy ciągnień o przypadłej na niego wygranej; premią i wygrane główne wypła­
cam przed terminem wypłaty, planem oznaczonym za małą prowizyą osohicie wy­
grywającym, mniejsze wygrane dwa tygodnie po ukończeniu ciągnień? Rozsyłka je­
dnak losów bezpłatnych rozpoczyna się najdalej za tydzień po ukończeniu ciągnieeia, 
do zestawieniu rezultatów ciągnienia i dokładnem zaregestrowaniu we wszystkich ksią­
żkach. — Na szczegółowe życzenia uwiadamiam o wygranych natychmiast telegrafem.

W obec ogromnych wygranych tego głównego ciągnienia jest cena kupna losów 
oryginalnych bagatelą; obecny zapas losów rychło przeto będzie rozebranym, dla czego 
interes każdego reflektującego wymaga, aby się wcześnie zaopatrzył w żądany udział 
losu, gdyż krótko przed ciągnieniem losów po cenie planu z trudnością będzie 
można dostać. Udawać się dla tego należy jak najspieszniej do koncesyonowanego 
poborcy

Izaaka Weinberg w Hamburgu,
Hohe Bleichen 41.

P. S, Plany i każde objaśnienia daję na frankowane zapytanie bezpłatnie i franco. 
-------------------------------------------------------- '4*----------------------------- :--------------------------

Batí, śledzie tiiiste.
Najdelikatniejszy gatunek zo wszystkich śledzi 

tłustych, nie solone, lecz z tegorocznego po­
łowu wiosennego marynowane zaraz po poło­
wie wedle wynalezionego przezemnie sposobu 
» smacznym sosie. Trwale przez 8 miesięcy, 
jolecam wszystkim smakoszom jako szczegó­
łowe łakocie w beczułkach o 4 litrach po 2 
tal., tak samo pieczone śledzie, beczułka po 
3 tal., wędzone śledzie pudło o około 6 funt. 
lb3 tal. Opakowan-e bezpłatne. Rozsyłka za 
solówkę lub zaliczkę. II. SlaefcEte w 
BaptSi u. JBaJttyhiena. (1543)

Drelich na wańtuchy i
płótno do 60 funtów ważące,

6 tal. począwszy. (2390)
Płachty <io rzepiu i 

Sotowe wańtuchy.
Miechy do zboża z 

szwem i bez szwo poleca 
kandel płótna i fabryka bielizny

Sal Beck,
Rynek 89.

^^ierzWkïïT.TEeiirich
! Meca!

tv Gnieźnie
uprzejmie

MAURYCY SACHS,

W* W Hâszêj
parowej pralni wełny

(1297)

król, dostawca nadworny.

U® wi©«©Keiai«.
Podpisani fryzy ero wie zgodzili się na to, by w mle- 

sfiącacEa Isstoiwycla od 1 Biaaja do f gm- 
5BdKflea*iaiSia lokale swe handlowe w 
po połodB&iu © S godzinie zamySiac.
Uwiadamiamy o tem uniżenie Szanowną Publiczność.

Poznań, w kwietniu 1873. (238g)

ŁUOWIK GEHLEN. DESFOSSt SUCC. DE 
MONT. J. CASPAR!.

©rugi mój

skład obuwia
znajduje się dnia 11 b. m. przy

Wilhelmowskim pl. 17,
„k.k v:x.k„4„l: w»___._____' « i.1-« Aobok biblioteki Raczyńskich, o czein 
wysokiej Szlachcie i Szanownej Publiczno­
ści uprzejmie donoszę. (2271)

Sewości!
Szerpy

„ _ - _ białe i «
niedzielę fryzki Stuart

krawatki Stuart 
anuííowe I tnaSowe poł- 

koszulcza
muli, i tiulowe Eickus 
haftowane żupooy 
staniki spodnie 
lniane garnitury 
haft, chustki do nosa 
tiulowe kołderki
najtaniej w bogatym wyborze (2102)

Ł. Kwieciński.

morowe 
koi. kamizelki

M. Zadek jun.
-4® Nowa ulica

Towarzystwo ubezpieczeń od gradobicia na 
Niemcy z r. 1067 w Berlinie.

- . -r**(Vjiuic (2375)

Wich na wańtuchy
-JLjgjnym i 508) ciężkim gatunku.

Do przyjmowania wniosków o zabezpieczenie dla powyższego na wzajemności członków opartego Towarzy­
stwa, dozwalającego i zabezpieczenia bez słomy, po tanich, stósunki wszędzie uwzględniających premiach poleca 
się podpisana agentura generalna i podpisani także agenci. 1

Poznań, w kwietniu 1873. (9176)

AGENTURA GENERALNA.

w

Kapelusze
façon 1873

Parasolki
też ńa’iw,|lbWniejs,z7m wyborze jako 
P^ttóu. ‘ ad artykułów dla
pnieiszvnK ieci po najdostę-

w a ? Ł cenach w handlu to- 
galanteryjnych (2385)

*&ró

■ ieiiaiia
Wilhelm, pl. 3.

- ôtel du Nord.

Barcinie agent p. Adolf Zieliński,
Buku agent nauczyciel p. Stamm,
Białośliwiu agent p. Alex. Giese,
Czempiniu agent p. Jakób $ack,
Czarnkowie agent nauczyciel p. Schmidt, 
Gnieźnie agent p. Jul. Sprinz,
Grodzisku agent p. G. ©osmar,
Gołańczy agent p. S. Radecki,
Inowrocławiu agent p. W. Eckowski,

dto dto p. Aleks. Heymann, 
Jaraczewie agent p. Simon Cohn,
Jarocinie agent p. Izydor Gofdschmidt, 
Kościanie agent taksator powiatowy p. Górski, 
Kopaszynie agent nauczyciel p. Zieske.
Kłecku agent ekspedyent poczty p. Galin.
Krobi agent p. U. Rergmann,
Kempnie agent p. Samuel Guttmann, 
Lesznie agent p. Paweł Hausner,
Łabiszynie agent p. Ludwik Marcus, 
Międzychodzie agent aptekarz p. Reinhardt, 
Mogilnie agent p. J. Madałkiewicz,
Mosinie agent burmitrsz pozasłużb. p. Rost, 
Markowicach agent inspektor E. Aogt, 
Neumannsdorł agent egzekutor Łiipkjs

Mauasse Werner.
w Nowemmieście n. W. agent p. W. Brandt, 

Obornikach agent p. M. Weiss,
Ostrowie agent p. Maurycy Pulvermann, 
Ostrzeszowie agent p. Elkan Lewy,
Pakości agent p. R. Altwasser,
Pleszewie agent p. Jul. Wolilmann, 
Poznaniu agent p. Schneider & Härtel, 
Piaskach agenci p.gA. Freymark,
Rawiczu agent p. Szymon Goldmann, 
Rogoźnie agent p. Adolf Löwe,
Śremie agent p. Adolf Becher,
Szamotułach agent p. J. Ciesielski,

„ „ p A. ©górkowski,
Skwierzynie n. W. agent p. L. Schröer, 
Stęszewie agent aptekarz p. W. Schillo, 
Śmiglu agent p. Oscar Rothe,
Skokach agent nauczyciel p. Jasiński, 
Samocinie agent p. Maks. Mannheim, 
Trzemesznie agent p. S. Rothmann,
Ujściu agent p. Mojżesz Löwe,
Wągrowcu agent p. Nathan Hleszewer, 
Wolsztynie agent p. J. Hamel,
Wrześni agent p. Herman Mirels,
Zbąszyniu

podejmujemy się prania niesortowanój wełny brudnćj po 1 tal. 15 sgr. za centnar, 
zabezpieczenie, skład i opłata od wańtuchów . . . . 5 „ „ „
sortowanie  ...........................................................15 „ „ „
przy odpowiednim rabacie przy partych nad 100 centnarów.

Na żądanie trudnimy się sprzedażą czystój wełny i dajemy na nią za­
liczki )do $ wartości taksowanej.

Przy korzystnych związkach handlowych możemy zawsze postarać się 
o najwyższe za wełnę ceny.

JPoznań w marcu

Ostdeutsche Produkten-Bank.
^iOe- A.

“KSi8 ®iw®
Przez rozszerzenie mego dotyelicza- 

sowego lokalu Bianfllowego zaopatrzony 
« jest mój skład najrozmaitszych artyku- 

łow fila Edam 1 JPailÓW w najpiękniejsze nowo- 
ści i polecam takowe po bardzo tanieli cenach.

S. TaaciftoIsSii, [MK, 2
Wilhelmowska ul. 10.

Do uwzględnienia!
Rozmaite krajowe i zagraniczne

odstałe i wyborne, poleca naj pierwszy i najstarszy skład polski

Józefa Przybylskiego 
Szeroka ulica Nr. 13,

dawniój
(2190) Stary Rynek Nr. 4.

Gdańską wódkę,
Kordyal, poBiiarotóczówkę, imbierówkę itd.
które od prawdziwych niczóm się nie różnią, dostawia 50 butelek za 12|
tal. destylacja i fabryka likierów (1475)

J. Russaka w Kościanie.
Na żądanie przesyłam sortymenta 6 butelek za 1| tal. na próbę.

JozefHadziei^TskL
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Młyn wodny
z francuzkiemi kamieniami, 
cylindrowym gankiem do ro­
zebrania. Sprzedaż przez licytacją

15 maja o 11 z rana.
Wiatrowo p. Wągrowiec.

Moszczeński.
(2346)

R. Barcikowski
w Bazarze

odebrał z Paryża (2409)
PIGUŁKI 2 ROŚLINY MATIKO

1 PR CWMMltT tlC" tpnMi »wPARYZU

Latorośle wina z kórz, i 
szparagi poleca Szokalski na 
Dolnej Wildzie. [2406]}

HYDROCLYSE
nowe klyzopompy wydoskonalone o ciągłym 
wytrysku. Jedyna, jaka istnieje bez tłoczni 
i bez sprężyny, nie potrzebuje nigdy repara- 
cyi. Z amknięta w małem pudełeczku, bardzo 
wygodna w podróży. Cena dostępna.

Tekturę smoło- WC©Wftlią ogniotrwałą, 
Sllielę z węgli kamiennych 
i asfalt polecam oraz przyj­
muję zamówienia na całko­
wite pokrycia da­
chów, dalej asfalt na­
turalny jako warstwa do 
isolowania, do wylania posa­
dzek i t. d. (2373)

A. KRZYŻANOWSKI.

| Ekspedycya anonsów
gHAASENSTEiN&VOGLERi

mająca siedlisko swoje w

| Hamburgu, Bazylei, Berlinie, j 
Bernie, Bremie, Wrocławiu,

I Kamienicy, Dreźnie, Elberfel- ]

Idzie, Erfurcie, Frankfurcie n. .
M., Fryburgu, St. Gallen, Ge- I 

i newie, Halli, Hanowerze, Ko- . 
• lonii, Loża nie, Lipsku, Lubece, I 
i Magdeburgu, Manheimie, Metz, i 
' Monachium, Neuchâtel, Noryin- ' 
i berdze, Peszcie, Pradze, Strass- j

burgu, Sttutgarcie, Wiedniu, 
Zurychu,

których wyłącznćm zadaniem pośre-
I dniezenie wanoiisaclslrefcla- ! 
I mach, poleca się do akuratnego ■ 
. i najtańszego wykonania zleceń. i

Ceny oryginalne.
Żadnych koszt, pobocznych.

Reprezentantem w Poznaniu pan |
S. Rosenfeld. <1352?!

Wroideeka ulica Ol. I

EAU DE MELISSE DE CARMES,
Pana Boyer w Paryżu, 

woda z rośliny zwanćj Miodownikiem 
Karmelickim, nagrodzona medalem 
na Powszechnćj Wystawie w Londynie

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny w Paryżu przeciw cholerze, apopleksjom 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści i 
rznięciu w ipłądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu up. Boyei, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w aptece dr. Mankiewicza i u R. Bar­
cik owakiego. (1806)

Nalewu 1873 roku
■aturalne wody mineralne z Itilina, 
Karlsbadu, Eger, Ems, Erie- 
drlchsliail, lEonibiirga. Iwoni­
cza, Missingen, Eippsprinjge, 
Harienbadu, Pyrmontu, Spisa, 
Vichy, Wcilbach, Wildungen, 
Budy. Piiilna nadeszły już i poleca ta­
kowe jak najtaniej (2318)

Dr. Mankiewicz.
Wilk. ul. 22.

ZATWARDZENIE REUMATYZMy,
Migren;, corn. Astmy*

iodbijan r 
Zafleymiei! 
lotjćk;
iSSt

g 55 B* Sebastopol

Kewratyijt, 
Linaje, 

xàtf.

í

DOZA POTRZEBNA 
00 PRZECZYSZCZENIA „

BIERZE S/ĘKE-tEDĄC SIĘ SPAĆ |

<DOZA POTRZEBNA DO UTRZYMANIA/i? 

WOLNEGO STOLCA 
Prlj.ncaji JEDZt^,
i.lrzjmujj

IsI-

ZDROWIE

W Poznaniu w aptece dra Mankiewi­
cza i u R. Barcikowskiego (w Bazarze;) 
we Lwowie w aptekach pp. P. Miko- 
lasch i Euchera; w Krakowie w apte­
kach pp. Trauczyńskiego i W. Re­
dyk a; w Brodach w aptece p. M. Kułak 
i u p. Franzos. (1822)

Ftefe. Poszukuje się kupna a zarazem 
nastręcza kupno (1470)
kotłów parowych, ma­

chin i lokomohil.

Karol Benemann
inżynier cywilny.

Poznali, Półwiejska ul. 13.

UDWIK QEHLEN

PASTYLLE PIERSIOWE
J. JEZIORKOWSKIEGO, apt. I klasy.

■Wroołtwf.
Mb. Scheitniger-Str. Mb.

leczą wszelkie cierpienia piersiowe grunto­
wnie i w krótkim czasie, osobliwie suchotni­
kom polecają się jako najskuteczniejszy śro­
dek. Cena kartonu 6 złp. (2075)

1 Biały płynny klej |
Ed Gaudin w Paryżu. (34) h 

Klój ten, bezwonny, używa się na zi- r
2 mno przy porcelanie, szkle, marmurze, 5 

drzewie, korku, okładkach, papierze itd. tg
h W zapasie we flakonikach po 4 i 8 h J sgr. w handlu drogeryi K. Barci- 2 Q kowskiego, Nowa ul. 5 w Bazarze. Q

fryzyer i konserwator włosów,
Poznań. Berlińska ulica Nr. 11.

przywraca siwym i białym włosom pierwo­
tny ich kolor w ten sposób, że nie farbują, 
przedkłada wiele w tej mierze świadectw 
paje gwarancyą. Cena flakonika 1 tal. 15 sgr

(1968)
© @ @ @ @

@ Wyborne skutki uznane® 
H przez praktykę lekar-

* ską przy cierpieniach
@ iiemoroidainych. ©
® Do król, dostawcy nadwornego @ 

p. Jana HcfPa w Berlinie.
' Pańskie preparaty słodowe zastó- wSP

©sowywałem już częściej z wybór- ¿y», 
nym skutkiem, również i teraz 
proszę o nadesłanie dla jednego z 

tjgl moich pacyentów 2 funtów słodowej ffi) 
czekolady zdrowia. J. Singer, le- 

® karz prakt. i sądowy w Kutty.

Skład główny w Pozna-
niu u Braci Plessner

W Rynek 91. (2370) ©

Berlin, 25 kwietnia.

Niemieckie papiery.
Dobrow. poż. państw. 
Prnsk. poż. ukonsolid.

dito dito dito 
Obligi długu państwa 
Pręta, poż. pańs. z 1864 
Listy zast. wschodnio- 

pruskie
dito 
■ii .> 
dito

Lis .zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. 
dtto nowe 

Zachodnio-pruski» 
dito 
dito
dito II serya 
dito nowe
ditto ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn.

Niem. bank Union. 
.'Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. bank pry w. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack. zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowinc. 
Pozn. bank prow. weks. 
Pruski bank 
Pruski zakład kredyt. 
Prowincyonal. stowarz.

dyskont.
Szląskie stowarz. bank. 
Tellus, stów. ban. poz.

4
4
4
4
5 
5 
4 
4 
4 
ó
4
5 
5 
4 
4
14
4

5 
4 
4

IO44 p.
112 pł. 
286| pł- 
1134 p.
108 p.
88 p 
102 p 
1084 p. 
I39j pł. 
201-4-1 p. 
1214 p. 
894 p.
754 ż.
108 p.
904 p. 
180J pl. 
1194 p. 

166 pl.
I514 p.
1124 p.

Akcye przemysłowe.

Akoye bankowe.
Rergsko-march. bank
Berliński bank (stare) 

iito dito (nowe)
Berlińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 
Berliński bank produk.

i handlu. 4
Wrocław, bank dyskon. 4 

dito prow. weksl. 4 
dito weksl owy 4

Centr. bank budowl. 5 
Centr. bank stowarz. 4 
Darmstadzki bank 4 

dto zwany Zettelbank 4
Bawski bank kredyt, 'fr.

100 pł. 
115 p. 
106 p.
146J p. 
280| ż. 
80J p,

ż. 

974 p.

84 p. 
1134 p. 
1054 ż. 
120 p. 
3944 p, 
1254 p.
182 pl. 
107 p. 
140 ż.

Berliński kantor drzew 
dito Nordend.

Niemieckie tow. budo 
Stowarzysz, immol. 
Browar Gratweil 
Niem. stów. ind. stal lit. A 

dito dito lit, B 
Dortmund Union (stare) 

dito dito (nowe) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchbammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitie 

Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. wag. 
Kramsta fabr.
Berln. Passage.

Akoye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Akwizgran.-mastrych.
Bergsko-marchijska
Berlińsko-zgorzelicka

dito szczecińska

4 434
4 II74
4 108|
4 188

164 P- 
pl.

Wszelkie kapsułki, które w powłoce klej owa tej zawierają balsam 
kopaiwy w stanie płynnym, sprawiają odbijanie, mdłości i boleści 
żołądka. Jedynie Kapsułki z rośliny Matico p. Grimault 
nie sprawiają żadnej z powyższych niedogodności, ponieważ zawierają 
kopaiwę w stanie stałym, a nie płynnym w połączeniu z esencyą 
Matico. Powłoczka klejowata rozpuszcza się łatwo w trzewach, a 
nie w żołądku i dla tego to kapsułki te działają dziesięć razy 
silnićj jak wszelkie inne przeciw rzeżączkom nawet chroni­
cznym i zadawnionym. [1823]

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza i w skła­
dzie materyałów aptecznych p. R. Barcikowskiego w Bazarze.

Zakładleczenia wodą wEckerberg
pod Szczecinem

z kąpielami irlandzko -rzymskieiui
otwarty jest przez rok cały i przyjmuje chorych najrozmaitszych gatunków.

Óyrekcya.
Dr. Viek. (2248)

W licznie uczęszczanym zdrojowisku leczniczóm

Szczawnica
(1688)

rozpoeznie się pora zdrojowa w dniu 20 maja.
Zamówienia na mieszkania i wody mineralne z 7 zdiojów należy adresować do

zarządu zakładu zdrojowego w Szczawnicy. — Komunikacya zakładu z stacyami kolei 
żelaznej w Krakowie i Bochni ułatwioną jest trzykrotnie dziennie kursującym c. k. 
wozem pocztowym. —

Pisma o zdrojowisku przesyłają się bezpłatnie. —•
Zarząd zakładu zdrojowego w Szczawnicy.
I

ezne kurcze (wielką chorobę)
leczy listownie lekarz specyalny dla epilepsyi Br. ®. Killisch, Berlin, 
Louisenstrasse 45. W tej chwili przeszło tysiąc chorych w kuracyi. (1681) I
Prawdziwy Glócknera plasterek gojący i ciągnący*)

z stęplern 55. Ringeliiardt, z powodu wybornej swej siły gojącćj sła­
wny, poleca się przeciw: podagrze, darciu, suchym i mokrym 
liszajom, nagniotkom, guzom z odmrożenia, cier­
pieniom z odmrożenia, oparzenia, holom otwartym, 
otwierającym się i rozdzielającym, jako też cierpie­
niom sylilitycznyin, przeciw odleżeniu w długich 
chorobach, nabrzmieniu gruczołów itd. (784)

*) W towarze prawdziwym do nabycia w pudełkach po 5 sgr. w
Czerwonój aptece w Poznaniu, Czerwonój apteee w 
Wystruci, (Snsterburg) ze składu głównego K.ranzel- 
markt - Apotheke w Wrocławiu itd.

jggBBaaaaasaBaBMCTMM
Panom przedsiębiorcom budowli polecamy naszą ognio­

trwałą papę na dachy oblewaną smołą kamienną 
własnego wyrobu i w najlepszych gatunkach tak w talllicacll 
(Biitten-Handpapen), jak i w zwijanych roiach^ dalej angielską 
smołę z węgla kamiennego, z której jeszcze nie 
dobyto oleju, pak z węgla kamiennego, asfalt 
i gwoździe do tektury. Polecamy także nasze usługi 
do pokrywania dachów na akord, pod gwarancyą kilkule­
tniej trwałości za cenę umiarkowaną. (2135)

Karge p. Buchwald, powiat Sagan.

Stalling & Ziem.
Oryginalne amery* 

kańskie miiwiarfel
sprowadzamy i prosimy o wczesne zamówienia. (2247)

L. Zboralski i Spółka 
w Pleszewie.

H.«rs papierów na giełdach berlińskiej i poznauskiéj
Czeska kolój zach.
B zesko-grajewska
Kolousko-mindeńska
Krefeld-kępińska
Galicyjska Karola Lud.
II Jls.-żóraw.-gubeńsk.
Hanowersko-aitenb.
Kolój Rudolfa
Leodium-Limburg.
Uarchijsko-poinańska
Magdeburg-halb.

1 ?rnoszląs. kol. lit.A.C.
dito lit.B.

Austr.-franc. kolśj pań. 
Au itr. półn. zachodnia 
lito poł. państ.[(Lomb.) 

Wsoiiodniopruska kol. 
południowa

K I. po praw. brz. Odry 
Reichenberg- pard. 
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolój 

osyjska kolój państ. 
Schwajc-Union 

lito zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W -.rszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

o
4
5 
5
4
5 
5 
4 
4
4 
3. 
31
5 
5 
5 
4
4
5

4
4
5 
5 
4
4

5
5
6 
5 
5

11064 p. 
¡36| P- 
¡154Î-54 p. 
544 p. 
1034-4 p. 
57 pł.
764 P- 
77 pi.
314 P- 
55 pł.
1314 p.

46| ż.
1264 pł. 
774 p. 
1441-44 pł. 
94 p.
424 p.
46 p.
93 p.
2óf p.
53} p.
100 p.

85
62,
87|
754
76

P-
P-
ż.
P-

Zagraniczne papiery, 
renta sreb.

losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

poż. prem. 1864 5 
ito dito 1866 5 

Rosyjsk.pols. obligacye 4 
skarbowe

Pols, listy zast. III em. 4 
dito nowe 5 
dito likwit.acyjn. 4

Ameryk, pożtez. 18816

66| pł. 
614 pł.
98 i.
1184 p.
944 p.
99 p. 
1284 p. 
126| p.

764 ż. 
764 ż- 
76J ż. 
64¡ ż. 
994 p

Ameryk, pożycz. la> 2
dito nowa 

Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, turecka z r.1865

dito zr.1869

96i P-
964 p. 
88 p.
— Pl- 
524 p- 

ł P-
Moneta w zlocie, srebrze i papierach.

Śzt.
Fryderyksdory ¡20
Napoleonadory 1
imperyały 1
Dolary 1
Goto w sztab.funt oclu.
Srebra funt celny 
Austryack. noty bank.
Rosyjskie noty bank.
Francuskie noty bank.
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

Poznan, 26 kwietnia.

Listy rentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

95 ż. 
904 p. 
934 ż 
IOO4 ż. 
100| p. 
924 P- 
90 ż. 
IOO4 p. 
83 p. 
944 ż.

y-r

Akoye bankowe.
Beri, stowarz. bank. ¡5 

dito dysk, komand. 4
Wróci, bank dysk. 4 

dito dito wekslowy ¡4
Kwilecki, Potocki i Sp. 5 
Meiningski bank kred. 4 
Niemiec, bank hipot. w

Meining. 4
Wschod.-niem. bank 5

dito produk. 5
Austr. zakład kredyt. 5
Pozn. bank prowinc. 4

dito prow. i weks. 4

¡147 ź. 
288 p. 
114 p. 
124 ż. 
90 ż. 
143 p.

103 p. 
90| p. 
73 ż. 
203 p. 
110 ż. 
904 p.

Rury
angielskie

wewnątrz i zewnątrz pole­
wane na mostki, przepusty 
i wodociągi poleca (2371)

A. Krzyżanowski
Sprzedaż drzewa.
W boru Dominium Czesze- 

Wa sprzedane być mają najwięcej 
dającemu i za natychmiastową za­
płatą w gotówce.

287 metrów bukowego drzewa 
szczepowego

56 metrów jesionowego drze­
wa szczepowego.

89 metrów dębowego sosno­
wego i olszowego drzewa 
szczepowego.

96 metrów twardego drzewa 
kneblowego.

75 metrów pieńków.
496 „ 124 kupek chróstu

w terminie na poniedziałek
dnia & inaja rfo.

przed południem o 9 godzinie wy­
znaczonym w gościńcu w A/ZC- 
szew i e. (2399)

Zarząd leśny.

Są do sprzedania buhaje 
czystćj krwi holenderskiój i 
świnie wielkićj rasy an­

gielski ćj w Dom. Kossowo 
pod Gostyniem. (2230)

Dominium I*©|>©w©- 
Sgliaeew© p. Kłeckiem 
przyjmie

<100 ©wice
na lato we pastwisko. (2369)

(2392)

W pon. 28 kwietnia
przywiozę znowu wielki transport uznanych 
za dobre krów z łęgu no­
teckiego (najlepszej rasy) 
świeżo dojnych z cielętami prócz tego 
cielnych, jako też dobrze zbudowa­
nego jeszcze dwóch lat nie mającego 
huhąja i sprzedawać takowe będę na 
Sw. Wojcieeliu Ar. 4Si 1 4?.

W. Hamann.

Prus, zakład kredyt.
Szląskie stowarz. bank. 
Tellus’

4 1120 p. 
4 151 ż
4 113 ż.

fPapiery pruskie.
Pru.’ka poż. ukonsolid.

dito dito. 
Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

964 P- 
104 ż. 
I004 p. 
127 p. 
89 p.

Krajowe koleje.

Akwizgr.-mastr. akc. z. 
Berl.-zgorz. akc. z.

dito półą. pr. p. 
Bergsko-märchjj. akc. z. 
Kolońsko-mind'. akc. z. 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z

dito z praw, pierw. 
Hanowers.-altenb. akc. z. 
Mag.-halb. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dohio-szl.-march. ake. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsch. prus. poł. akc. z. 
Kolśj po pr.. brz. Odry

akcye zak.
Reńska kolej akc. z.

dito (Nahe) ake. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

44 p. 
IO94 p. 
64 p. 
117 p. 
155 p. 
87 p.
57 p.
77 p. 
764 ż. 
130 p. 
554 p. 
90 p. 
,211 ż. 
191 p. 
46 ż.

126 p. 
144 ż. 
42| p. 
100 ż.

Zagraniczne koleje.

Czeska kolój zach. ak. z. 5
Brześć.-grajew. akc. z. 5 
Kolój Elżbiety akc. z. 5 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 5 
Kolej Rudolfa akc. z. 5 
Leodyum Limburg. ak. z. 
Aust.franc. kol. pńst.ak.
dito póln.-zachod.ak.z. 
dito poł.-państ (Lomb.)

akcye zak. 5
Reichenb.-pardub. ak. z. 44 
Rumuńska kol. akc. z. 5 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 5

107 p. 
364 i- 
110 p.
1034 p. 
76 ż. 
314 p. 
12054 p. 
129 p.

1164 P- 
78 ż. 
45J p. 
92 p.

Drukiem i Nakładem drukarni J, I. Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.

GRUNT 30 pręt, r 
przeszło 60 stóp frontu, w 
brem miejscu, jest zaraz do nabi­
cia. Zgłoszenia przyjmuje II 
Siewicz, Wrocławska ul J' 
________________ (1630)________ ' J

Bohra *vicj*kk
każdej żądanej wielkości w W. Księstw!» p 
znańskiem, dobrze położone, wskazuje do t 
rzystuego nabycia (2123) *'

Gerson Jarecki,
__Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.

Poszukuje się
kupna dóbr!

Dla rzeczywistych nabywców, ni0„ 
cycli zaliczyć 30, 40, 50, 60 
80, kilku nawetlOO —300, OQq 
tal. poszukuję pięknych na sprzedaj 
idących dóbr w W. Księstwie Poznaj, 
skićm i upraszam pp. właścicieli dóbr 
takich, którzy gotowi je sprzedać, abi 
mnie o tćm jak najrychlćj uwiadomili 
Engeniusz Wendriner, agro 
nom, reprezentant banku hipoteczne® 
Wrocław, BałmhofstrasseNr 
20.________ (2380)

Wieś rycerska z 
folwarkiem

w powiecie wągrowieckim, nad szosa 
1 milę od Kcyni położona, 2300 mórz 
dobrćj ziemi, budynki wszystkie ma. 
siw, z kompletnym żywym i martwjn 
inwentarzem, jest z wolnój ręki zaraz 
do sprzedania. Mających chęć kupna 
uprasza się zgłosić pod liter. M. Ji' 
poste restante Gołańcz. Pośredni­
ctwo się wyklucza. (2389)

Rządzea gospodarski,
wolny od wojskowości, doświadczonj 
w swoim zawodzie, w sile wieku, po' 
siadający chlubne świadectwa i ręko 
mendacye, poszukuje miejsca od św 
Jana. Prosi o wiadomość pod adre 
sein A. Z. Czempiń poste rest. 
_ _ (2047)

Bom. Ociąż pod Skalmierzy 
cami poszukuje od św. Jana (2387 
hta©har®a kawalera 
i pisarza gospo*

clarezego.
Urzędnik gospodarczy
z Księstwa, praktyczny, jeszcze w miej­
scu, po niemiecku i po polsku mó­
wiący, życzy sobie wstąpić w obowiązki 
w Król. Polskićm od św. Jana rb.O, 
P. Mrocza poste restante. (2386)

Rządzea gospodarczy,
kawaler, wolny od wojsk.. 28 lat mający, za­
opatrzony w najchlubniejsze rekoniendacye, 
poszukuje od św. Jana miejsca. Gdzie? wska- 
że Ekspedycya Dzień. Pozn. pod Nr. 2347

(2347)
Urzędnik gosp., kawaler, mając;

dobrą praktykę jako i teoretycznie wykształ­
cony na akademii w Prószkowie, życzy sobie 
zmienić miejsce od św. Jana. Łaskawe o- 
ferty sub W. W. poste r. Strzałkowo-

(2254)
Honiinlum <Łou

weiacice pod Jaraczewem 
poszukuje od św. Jana r. b.

kucharza, kawalera.
Zgłoszenia przyjmują się listowne
franco z załączeniem świadectw.

(2393)

Szwajcar. Unia akc. z. 
dito zachód, akc. z.

Tamines-land. akc. z. 
Warszawsko-bydg ak.z. 
Warszawsko-wied.ak. z.

254 p. 
234 p. 
18 p. 
- P- 
86 p.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 96| ź
dito 1885 6 974 ż.

- Włoska renta 5 61J ż.
dito akcye tytun. 6 630 ź.
dito obligacye tyt. 6 924 p.

Austr. noty bank. 914 ż-
dito renta papierowa 644

Austr. renta srebrna 4 66| p.
Pols. lik. listy 4 64 i.
Ros. listy zast. na grn. 5 90 p.
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 904 ż.

dito 1871 5 894 p-
Ros. noty bank. — 8I4 P-
Poż. tur. z 1865 5 53 p.

dito dito. z 1869 6 b4 ż.

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskie
400 fre. losy tureckie

34

254 ż.
— ż. 
95 p. 
104 ź. 
95 p.
— i.
5 p. 
170 p.

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer
dito Laura 
dito Marienhiitte 

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl. 

Huty Kedenhütte

395 ż. 
108 ź. 
85 ż.
73 p. 
168 p. 
1064 p.
-- p. 

110 pt. 
248 p. 
118 i. 
100 ź 
924 p. 
110 p.
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